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rzysłać, powołując db życia niesolidne instytucje, 
które albo już znikły bez śladu, albo nędzne dni ma- 

! ją policzone; tych wszakże, co byt swój z niemi zwią-
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podwieczorki „pod rakiem" urządza je gdziein­
dziej...

Nam cbodzi o instytucje.
Pamiętamy zapał, z jakim zapisywano się do „To­

warzystwa muzycznego" lub do „Osad rolnych../4
Powstawał}' one sub bonis auspiciis—ale spojrzyjcie 

na nie dziś! jak mała garstka na pobojowisku... a co 
za zaległości w składkach!

A co się zrobiło z piękną instytucją „żłobków"?
„Osady rolne" utrzymuje garstka ludzi z inicjaty­

wą, którzy umieją dla nich obmyślać środki egzysten­
cji, tak samo jak „Towarzystwo muzyczne" byt swój 
zawdzięcza pewnej liczbie melomanów, podtrzymują­
cych je... żleby wyszło licząc na ogól!

Ale „żłobków" nic miał kto podtrzymać... dla tego 
nec locus ubi Troja fuit.

Przed pewnym czasem chwiały się „kuchnie ta­
nie" w swoich posadach; wówczas jakiś ekonomista 
domorosły wyrzekł, iż zamiast dobroczynnej należy 
im dać przemysłową podstawę, to jest uważać jeża 
aferę a to niewątpliwie byt im zapewni.

Zdanie to było usprawicdliwionem, ale odkryło 
smutną prawdę, że wiele jest -wartą filantropja, lecz 
jeszcze więcej dobra „pieczeń!"

Ależ chodzimy na loterje, bale, odczyty! przyjmu­
jemy udział w kwestach, nie odbiegamy od datków! 
prawda, odpowiadamy, lecz nam chodzi o trwałość/

Wprawdzie są instytucje, które powstały dzięki 
prywatnym usiłowaniom i przecież nie wegetują — 
n. p.: „Nędzy wyjątkowej" albo „św. Wincentego 
a Paulo." .

Prawda! lecz te wezwały do współpracownictwa 
duchowieństwo i Siostry miłosierdzia... i

Są-jeszcze inne źyjfąoc z ofiar i Z/apisóxy szczo­
drych... jnaczej, gdyby im przyszło liczyć na modną 
niegdyś dla nieb życzliwość ogółu i stale współpra- 
cownictwo, mocno by schudły,

biorstw; nie dotyka wprawdzie poważnych stosun-

4ciej uję kościele św. Kazimierza na Nowcm-Mie- | 
Mai ' j ^de odprawiane o godzinie 10-tej rano, I 
s goązj . l)1’:l'viane będą we wszystkie czwartki, j 
10-tej n'e tej zaś w niedzielę o godzinie w pół do > 

toichah A^n’u iftrzejszym, jako w uroczystość św. 
Możcf ,'an’oła, odbywać się będzie odpustowe 
Mtu ' i 1 z wystawianiem Najświętszego Sakra- 
Połiulńj Z <azamamf i procesjami tak rano jak i po 
MjJ| U-"’kościele św. Józefa, Oblubieńca Najświęt-
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^tn-Ar a . e za® Najświętszej Panny Marji na No- 
Msteś'-c’e odbędzie się* z powodu jutrzejszej uro- 
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Wie Cj polarny bieg pracy ludzkiej nic tak szkodli- 
(Sfa e Opływa, jak nierówny podział zajęć.

l)ieCzt].a to l,rawfla ekonomiczna, od której niebcz- 
’ająCcle odstępować; dla tego wszelkie czynniki dzia- 
sMie Da skłonności, lub odwracające w normalnym 

rzeczy <*d jednych, na korzyść innych prac. I 
Woju UXvażać jako wrogów systematycznego roz-

ohoroby, od których cierpi każde spoleczeń- 
°rgaa',akkolwiek w rozmaitym stopniu; cierpienia te 
tzą sjJ,Czn® przybierają niejednakowe kształty i sze- 

wielu miejscowościach na swój sposob.
jej zC-a^yarszawę przed oczyma, pragniemy puls 
chpOni d*ć, dla przyjrzenia się jednej z jej słabości
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którą silą swojego życia wewnętrznego łatwo zamie­
nia na modę, na zwyczaj.

Czynnik to bardzo niebezpieczny, bo sztuczny, a 
przedewszystkiem nie trwały; stosunki miejscowe li­
czą się z nim zawsze i dla tego bywają tak niesoli- 
darne a Często nawet wspierają sic na lodzie.

Zwracając oczy w przeszłość, widzimy jak w pa­
noramie ludzi, firmy, oraz instytucje u szczytu, oświe­
cone aureolą powodzenia, która blednie, potem znika, 
i ci sami ludzie, firmy, etc. znajdują się na dole, zwa­
lone z piedestału, często z polamanemi gnatami...

Jaka tego przyczyna? czy w ich własnej winie 
spoczywa?

Nie... wąż, co je ukąsił i zapuści1 jad w serce, to 
moda wszechwładna; ona je wyniosła z nicości, utu­
czyła i oka, niestała kokietka, ostrzem swojem odję­
ła im życie, zwróciwszy umysł ogółu na innych i na 
inne...

Że przestają. być modne pewne spacery, łub roz­
rywki, że Upadają firmy kupieckie, albo restauracje, 
nie o to nam chodzi; tego rodzaju fakta są zwykłe 
wszędzie) i prawie zawsze chłód publiczności w tych 
względach jest w związku ze zmniejszeniem się war­
tości firmy i lekkomyślnem spełnianiem jej zobo­
wiązań.

Otóż nam idzie o nietrwałość gustu ogółu naszego 
do instyfilcyj, które sam wytwarza, wokoło nich za­
biega a potem porzuca, jak ów arab worek złota na 
pustyni!

Filantropja może nadto, polegając na tej słabości, 
pozwoliła sobie z pewnych upodobań warszawian ko-

-icj nerwach a raczej wrażliwości, aby spro- mniej osób nawiedza, to nas najmniej obchodzi, tak I biorstw; nie dotyka wprawdzie powaźnych stosun- 
ntllysł czytelnika do środka ciężkości kwestji. J samo jak nic mamy za złe publiczności, że zamiast | ków ekonomicznych, grupujących się podług stałych 
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■ zali, to nic nie obchodzi, żc nroda ustała, bo oni za­
wsze maja apetyt i potrzebują ubrania. _ 

Że nad ógTódkowemi przybytkami podkasanej ,
często muzy przestało świecić słońce, lub żc Dolinę | Owczy pęd za modą jest klęską dla przedsię-
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za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46. 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
(3 nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

Z Lizbony.
poejalna korespondencja Kwjcra Worszawfkiego.)

17 września 1880 r.
^chany redaktorze!

«zvoh ten ,ist z „Lizbony"—-jednego z najpiękniej- 
Co Zakątków ziemi!
ję. Za niebo! co za słońce!

tv..parzcie opowiadaniom, które przypisują Por- 
<!ią^J1.klimat nieznośny i gorąco podzwrotnikowe; 
tu sił ’ bezustannie lekki wietrzyk morski miarkuje 

v e<,Pr6mieni słonecznych.
^rJWn Jar(^z'ej zachwycającą ze wszystkiego jest cu- 

Sa a Przezi’°czystość łagodnej i czystej atmosfery, 
kt/,.. odcienia niewypowiedzianej delikatności, 
kańJi ®’e maia nic z szorstkości kolorów nieba afry- 

ten list whotelu, w którym od dni kilku stoję. 
f0„oazywa się on „ńofeZ central^ — ale wcale nie dla 
chęj1,’tZel.'y był położony w środku miasta; choćbym 

jednak nie mogę mu mieć tego za złe...
tbój<J. n.a mego pokoju, akurat wprost biurka, wzrok 
kjg t’IU'e w bezmiernej szerokości rzeki Tagu, łeni- 

swe fale szmaragdowe.
• Par0Tve> łodzie i barki o sile żagli przebic- 
jodną i drugą stronę...

t0 skupia sic w* jeden obraz przepysznie 
ran^W, a w którego* środku, jak w olbrzymich 
sieć ah) rozlcwa sic Tag, mający pod Lizboną dzie- 

Tab c!vvtlnastl1 kilometrów szerokości.
CamV z^ekka naszkicowawszy ogólny obraz, powra- 
kawni -az (Jo szczegółów i dice, dla zadowolenia cie- 
ftioje C1 łaskawych czytelników, drobiazgowo opisać 
^arzyZ)^j’C’e ’ różne okoliczności, jakie temu 

daktn'.'C^z’a'vsz? z wielkim żalem, kochany re- 
8'e rlnZC’ ^'e okoliczności przeszkodziły ci przyłączyć 
ŚF‘s p{®a?’^wyjechaliśmy do Lizbony na trzeci kon- 

k’iaezego do Lizbony?—zapytacie zapewne.’ ■

Dwjc były tego przyczyny.
Pięrwszą z nich był -wzgląd na to, iż Mendćs Leal, 

minister portugalski w Paryżu, był pierwszym preze­
sem międzynarodowego towarzystwa literackiego, i 
że towarzystwo zaciągnęło względem niego dług 
wdzięczności za współudział i trudy, jakie poniósł 
przy jego zawiązywaniu się...

Drugą przyczyną była ta okoliczność, iż wiedzie­
liśmy, żc spotkamy się w Lizbonie z członkami kon­
gresu antropologicznego. >

W końcu jeszcze jeden powód i to niemniej powa­
żny, a mianowicie, że w Portugalji więcej może jasno 

l niż gdzickolwickindziej przedstawia się kwestja kor- 
sarstwa literackiego.

Brazylja bowiem żyje jedynie literaturą portugal­
ską, rabując wszystkich jej autorów i tłómacząc bez­
karnie.

I Na nieszczęście, przyznać musimy, że wszystkie 
dobre chęci rozbijają się tu o zakorzeniony zwyczaj.

Trudno wdih będzie wyobrazić sobie, że dla fran­
cuzów i dla wielu innych, ta podróż do Lizbony wy­
dawała się podróżą naokoło świata!

Mówiono sobie przeróżne rzeczy.
Jedni wołali: „daleko!.."

( Inni znów: „będzie gorąco afrykańskie!.."
I „Nieporządek, obsiada nas rozmaite owady!"

Inni wreszcie obawiali się, że przyjęcie nie będzie 
dosyć serdecznie gościnne.

Wszystko to obawy niemniejącycli podróżować.
Koleją żelazną wydawało się za daleko... morzem 

—obawiano się choroby morskiej.
Otóż przekońany jestem, że kto nie przyjedzie, bę­

dzie tego długo żałował, gdyż, jeźeliście zapomnieli 
świetnego przyjęcia jakiegośmy doznali w Londynie, 
to w porównaniu z tern, jakie nas czeka w Lizbonie, 
zbledną wszystkie wspomnienia.

Wvjechalem z Cherbourga dnia 10 b. m. z Baetz- 
manem; Baetzman jest to norwegezyk, podróżnik 
pierwszej wody.

W trzy dni na ślicznym statku angielskim wpłynę­
liśmy na wody Tagu.

| 1 Jakkolwiekby kto był przesycony widokami natu- 
1 ry, niepodobna jednak zaprzeczyć oczywistości!..

To, wejście na Tag, którego szmaragdowe wody 
otacza powietrze przeczyste, oświecają dziwnie ja-' 
koś białem światłem promienie słóńca, jest jednym, 
z najpiękniejszych widoków, jaki wymarzyć można.

Nakoniec—Lizbona!
Przedstawia się ona jak amfiteatr białych gma­

chów o balkonach zielonych.
Wiele fasad jest pokrytych fajansem niebieskim.
Byłoby to przecudowne, gdyby... (zawsze jest ja­

kieś ale...'), gdyby nie dwie plamy na tym świetnym 
obrazie.

Pierwszą z nich jest przybycie celników na statek. ‘
Nie, nigdy, nigdzie nie widzieliście urzędników 

brudniejszych, jak celnicy portugalsey.
Wyobraźcie sobie ich ubranie.
Stanowi je kapota długa koloru bronzowo-rudego, 

przesiąknięta tłuszczem; na głowie mają kepi przy- . 
gniecione, na bok zsunięte i otoczone lampasem, 
który wygląda jakby wyciągnięty z rosołu, w któ-, 
rym się marynował kilka godzin.

Brud zaprawdę przerażający!
Druga plama jest tego samego rodzaju.
U okien tych domów, których kokieteryjny wygląd ‘ 

tak nas od pierwszego spojrzenia zachwycił, wisi 
schnąc na słońcu bielizna rozmaitych kształtów i 
przeróżnego pochodzenia...

Prześcieradła, koszule, pieluszki dziecięce...
Nie przedstawia się to pociągająco i pierwsze wra­

żenie, jakie sprawia natura, jest w ten sposób ręką 
ludzką nieco przyćmione.

W chwili, gdyśmy się oddawali tym refleksjom, 
spostrzegliśmy zbliżający się ku naszemu steamero- 
wi piękny parowiec pod szeroko rozwiniętą błęki­
tną flagą; ze statku tego na nasz pokład wstąpiło 
ze trzydziestu mężczyzn...

Nie wiedziałem co to jest, ędy wtem nagłe usły­
szałem wymówione moje nazwisko.

I oto ręce nasze w serdecznym uścisku splotły się 
z rękami nieznajomych.

Była to naprzeciw nas wysłana na powitanie de- 
putacja literatów i dziennikarzy portugalskich.

Rozumie się, nie obyło się bez toastów...
Korki strzeliły, przywitano nas mową, na którą,



rozwojowi, powołując do życia egzotyczne zjawiska, 
ofiarą których padają spekulanci, którym, licząc na 
trwałość, podobało się wziąć je w opiekę.

Nie myślimy łez ronić nad zawodami chciwej ra­
chuby zapominającej, że Warszawa dziś kokietąje 
letnie mieszkania, jutro cegielnie a innym znów ra­
zem wyroby z betonu... ależ ile martwych kapitałów 
spoczywa w niezamieszkałych dziś domach, albo ile 
gię też kryje w upadłych firmach, powołanych sztucz­
nie przez modę, co koziołka przewróciły, gdy im ta 
świdcić przestała?

Rozwiązywać pytania „co wesoły głód Syreni lu­
bi" nie myślimy, niech sobie suszą na tern głowę 
właściciele trup ogródkowych, my chcieliśmy za­
znaczyć tylko fakt, że moda w rozwoju stosunków 
naszych umysłowych i ekonomicznych zanadto pa­
paje; przyczyną tego jest brak opinji.

Ogół nie zdając sobie sprawy biegnie n. p. słuchać 
okrzyczanej sztuki, tworzy jej debit, zachęca niepo­
wołanych twórców do naśladownictwa i powstają 
z pod ziemi potwory, na zohydzenie ulubionego ro­
dzaju...

Wszystko to dobrze, dopóki chodzi o rzecz malej 
wagi; sztuka upadnie, autora nie wywołają... i koniec; 
lecz w stosunkach poważniejszych to pociąga bolesne 
rezultaty.

Nie daleko będziemy szukać przykładu — przed 
rokiem ogłoszono przedpłatę na „Wybór pism Kra­
szewskiego/'

Zapał był wielki! pierwszy i drugi tom rozkupiono 
w całości... ale tylko po to, aby zdefektować całość, 
bo nakład następnych leży prawie nietknięty.

A jednak w tej bibule spoczywa źródło dochodu 
naszego drogiego jubilata.

Powiedzmy w nawiasie, że tegoż losu omal nie do­
znało Ziarno...

W kraju naszym bywają ludzie prawdziwie miło­
sierni, dla których zasady są kluczem otwierającym 
szkatule, lecz nie moda; jest wielu gotowych do czy­
nu w imię przekonania, którzy także się nie ogląda­
ją na nią.

Są to indywidua ciągłej pracy; dla nich obojętność 
,nie zastępuje nigdy miejsca zapału; im też ważniej­
sze instytucje byt swój zawdzięczają.

Ogół, zbyt hołdujący modzie, powinienby mieć na 
pamięci słowa Krasickiego:

„Dla was to jest igraszką, nam idzie o życie..."

A. N.

Sprawa Hiszpańskiego.
Ostatni dzień rozprawy.

W dniu wczorajszym posiedzenie sądu w sprawie 
Hiszpańskiego rozpoczęło się o godzinie dwunastej 
w południe.

Przemówił obrońca podsądnego, adw. przys. Kra­
jewski.

Po krótkim wstępie, zaznaczającym doniosłość 
sprawy, obrońca przeszedł do określenia postaci pod­
sądnego; II. przedewsz.ystkiem jest otwarty i o tem 
wątpić nie można; H. nie jest wytworem jakichś 
sztucznych warunków, charakteru jego nie ukształcił 
pobyt za granicą, jak sądzi prokurator, owszem for­
mował się on w warunkach miejscowych; początko­
wy rozwój pod okiem dzielnego, uczciwego i 
dobrego ojca wyrobił go na typowego „rzemieślnika 
polskiego11, sumiennego i uczciwego, pracowitego i 
dbałego o dobro ogólne.

Oprócz Hiszpańskiego, w dramacie znajdujemy 
dwie osobistości, a mianowicie dra Kurcjusza i p. 
Hiszpańską, oskarżenia przeciwko którym okazały 
sję podczas śledztwa sądowego pozbawionemi pod­
staw; dość powiedzieć, że odczytanie dramatu Ler- 
montowa w więzieniu do pewnego stopnia rozwiało 
podejrzenia podsądnego.

Obrońca nie zgadza się wcale na zarysowanie sto­
sunku H. do jego żony; nie było tu żadnego mezal- 
jansu; zarówno bowiem stosunki majątkowe, jak i 
warunki umysłowo odpowiadały u nich sobie wza­
jem; w Saratowie i w Warszawie nikt nie uznawał 
żony za wyższą od męża, owszem była to para zu­
pełnie równa; do domu męża i do jego sfery pani H. 
wniosła uczucia serdeczne i łagodne, a pięcioro dzie­
ci związało ją jeszcze silniej z mężem.

Wobec tego dr Kurcjusz nie mógł i nie potrzebo­
wał być powiernikiem żony podsądnego, jak tego 
dice prokurator, lecz znajdował się tylko na bardzo 
zwykłem i zrozumiałem stanowisku lekarza domowe­
go; jednocześnie nie było wcale chłodnych stosun­
ków pomiędzy żoną i mężem, o których mówi, bez 
żadnych podstaw faktycznych, p. prokurator.

Dalej zaprzecza obrońca twierdzeniu prokuratora, 
iż w sierpniu 1879 r. H. zabronił Kurcjuszowi bywać 
w domu; rzecz ta nie stwierdza się niczem w śledz­
twie i brak wszelkich dla jej skonstatowania dowo­
dów, wobec tego więc upada winaprzyjmowania do­
ktora po owym zakazie, przypisywana pani H.

Tkanka stosunków popychających rzekomo H. do 

z pokorą wyznaję, trudno m; było odpowiedzieć, by­
łem zmęczony; jakoś jednak odpowiedziałem, serdecz­
ność zastąpiła wymowę.

Poczuliśmy, że i tutaj międzynarodowe towarzy­
stwo literackie jest u siebie; każdy z delegatów ofia­
ruje nam swoje usługi, zabraniają nam mięszać się 
do czegokolwiek.

1 Formalności celne, transport bagaży, wszystko za­
łatwione jakby cudem, w jednej chwili, w naszych 
Oczach, bez naszego udziału; powozy czekają na nas, 
jedziemy do hotelu!

Tu znajdujemy mieszkania przygotowane, wybra­
ne jaknajwybredniej.

Nigdy żaden możny tej ziemi nie znalazł nigdzie 
gorętszego przyjęcia niż to, jakie spotkało dwóch 
skromnych pisarzy, Baetzmana i mnie, którzy innych 
nie mamy zasług jak tę, że reprezentujemy tu ideę 
braterstwa pow&ęcchnego wszystkich pisarzy wszys­
tkich krajów.

Potem nastąpiły prezentacje; przewodniczył depu- 
tacji p. Eduardo Coelho.

Jak my się nie znamy wzajemnie!
Oto jest naprzyklad nazwisko wczoraj jeszcze zu­

pełnie nam nieznane, które jednak jest potęgą.
Coelho, człowiek młody jeszcze, nizki, barczysty, 

o dużych, czarnych wąsach, o oczach dużych i wyra­
zistych, jest królem dziennikarstwa portugalskiego.

Dziennik jego Diario de notieras potężnym cieszy 
■ie wpływem.

Redaktor jego, p. Eduardo Coelho, jest człowiekiem, 
za którego inicjatywą stało się bardzo wiele w odro­
dzeniu Portugalji.

Portugalczyk wogóle jest ciężki i leniwy.
Dwa są słowa „Fazespatienza“ (bądźcie cierpliwi) i 

»yan/to“,t. j. jutro, które tu ciągle słyszeć można.
Nic się nie robi dziś, zaraz; zawsze manko i 

wiaijAp!,
Coelho jest co do działalności amerykaninem; gal­

wanizuje on tych marzycieli...
Pragnie on, aby Pdrtugalja odzyskała swe znacze­

nie i ga honor, udajc mu się wlewać nową krew w te 
żyły ociężałe i zakrzepłe.

Jednein słowem, jestto człowiek i człowiek czynu! 
W przy szłym liścje postaram się dać wam obraz

literatury i dziennikarstwa portugalskiego; w tej 
chwili pewno, jak mnie się śpieszyło, tak i wam pilno 
wejść do Lizbony.

Niech ciekawość wasza będzie zaspokojoną.
Lizbona rozciąga się nad brzegami Tagu, na dłu­

gości około trzech mil francuskich.
Środkiem jej jest Plac handlu, obszerny równole- 

globok gmachów regularnych, w głębi których pysz­
ny luk tryumfalny wznosi się równolegle do rzeki.

Pod tem światłem białem, które, powtarzam, stano­
wi największy urok Lizbony, plac ten wydaje się je­
dnym z najpiękniejszych na święcie.

Dokoła wspaniała balustrada daje cień przecho­
dniom.

Z Placu handlu prosto ku miastu idą trzy ulice ró­
wnoległe: ulica Złota, Srebrna i królowej Augusty; 
ulice to szerokie, powietrzne, pełne ozdobnych i 
kosztownych magazynów.

Ulica Złota zasługuje na tę nazwę wielką liczbą 
magazynów jubilerów i złotników.

Ta regularna część miasta jest dziełem markiza de 
Pombal, który przez cudowny wysiłek energji stwo­
rzył nową dzielnicę na ruinach nieszczęśliwego mia­
sta, zniszczonego strasznem trzęsieniem ziemi w roku 
1755...

Ulice te, wszystkie trzy, doprowadzają do innego 
placu, zwanego diodo i monumentalnego teatru Dona 
Maria.

Z prawdziwem zdumieniem spostrzegłem, że cha­
rakterem szczególnym miasta, a głównie w części no­
wej, jest czystość... w dolnych przynajmniej piętrach; 
w górnych inaczej jest, niema prawie żadnego 
czwartego piętra, gdzieby w oknie nie wisiala bieli­
zna, jak to już wyżej wspominałem.

Wszystkie te domy posiadają balkony, malowane 
prawie wszędzie na zielono.

Architektury niema tu żadnej; gmachy są kwa­
dratowe, o oknach regularnych matematycznie — 
żadnego w tych budowlach nie widać wysiłku wy­
obraźni.

Czuć to, co jest prawdą, a mianowicie, że portu- 
galczyk uważa, że niebo* i światło słońca Portugalji 
wystarczy i że nie potrzeba pomagać naturze.

I rzeczywiście wszystko wydaje mi się tak jasnem,

■     -■ .a. ta.. t -
tak uśmiechniętem, że nie myślę wcale skarżyć D 
ten brak artystycznych usiłowań. -.j

Hotel, w którym mieszkam, znajduje się 
nad brzegiem Tagu na Caes Sadre (Caes znaczy 0 
brzeżne). c

Przyglądając się temu co z okien widzę i opiy'-1 ■ 
to, dam wam wiele szczegółów dotyczących Liz'101 7 
w ogólności. ..

Naprzeciw okna mego widzę drzewa; są to 
ale tak jakoś skarłowaciale, z liśćmi tak blade' 
i szaremi, że nie mogę oprzeć się smutnemu & 
mieniu.

Czy to ma być wegetacja stref gorących! ,, 
Pod tym względem w istocie Lizbona jest 

wiście wydziedziczona; nie ma zieloności, nie u1 
drzew.

Wiatr od Tagu i palące słońce niszczą wszy?’*} 
ten lekki powiew chłodnawy, który dla ludzi Je 
tak przyjemny, dla roślinności jest zabójczy.

Trzeba iść na półuoc Portugalji do Minko, aż® ' 
odńaleźć naturę żywą, zdrową i bujną.

Badajmy dalej plac przed oknami mcmi. . 0
Wprost drugiego okna widzę ulice pagórkowato 

miastu dążące.
Co mówię, pagórkowato — ulice te idą strorn0 

góry 1
Przy ulicach Lizbony paryskie wzgórze Montm3'1' 

tre jest najrówniejszą płaszczyzną. . Ci
Otóż po ulicach tych kursują powozy public^. i 

kształtu paryskiego, zaprzężone końmi wysokie®’ 
chudcmi, o dziwnej sile.

Jakim sposobem konie te wielkim kłusem w, .c^a< 
ją na te strome wyniosłości, tajemnicy tej wytk'®. 
czyń nic mogę; ale one nietylko wbiegają, ale za'vcfl. 
cają, kręcą sic, wirują, cofają, biegną naprzód z 
downą szybkością... -t3.

Dziwny szczegół, nierogacizna jest tu przy z" 0
Ałe otóż przez plac przechodzą kobiety.
Niestety! trzeba przyznać wcale nic ładne, al®.. 

wcale a wcale; nie śmiem użyć właściwego w£r3.L(H 
ale opowiem wam zdarzenie prawdziwe, o Kt0 
słyszałem od rodowitego portugalczyka.

— Wyobraź pan sobie — mówił mi ówpWy1®^ 
czyk — gdy siostry Marchisio przyjechały *T‘C

zbrodni, jaką uplótł nader misternie P- Pr0Lelki«' 
jak to sam zresztą, opierając się na zdaniu 
go psychologa Szekspira, przyznaje, jest Z a 
wyłącznie z odpowiednio zestawionych i splec‘ 
„drobnostek1*; dodać trzeba, że drobnostki te z ■ 
owem właśnie zestawieniem podniesione do P * 
zamienione na fakta doniosłe. -oSj4

Obrońca zatrzymuje się na stosunkach K’ir 
z domem Hiszpańskich, i na wszystkich n“r° 
tkowych“ zajściach, które, według zdania p- 
ratora, mogły posłużyć i posłużyły H. za materj 
podejrzeń, — i przychodzi do przekonania, 1 
drobnostki dla ludzi normalnych nie mogły 1 n 
winny dać żadnego materjału do podejrzeń, i6 
bec krytyki zdrowego umysłu są one — n^czenl^ridO' 

H. nie jest wcale niższym od Kurcjusza, cjC 
czną bowiem jest ich równość w stosunkac • 
miał więc żadnego powodu nienawidzić Kuro)' 
za jakąś rzekomą wyższość tego ostatniego; J^y 
nienawiści inna przyczyna, oto rozstrój uEQ^c]jś- 
H., ból wewnętrzny, który zmjiszał go do wyb“,

Najlepszym tego dowodem ' będzie okoliczno8^ 
podejrzenia w umyśle H. ukazywały się 
później znikały i znowu wracały w jakiś czas; 
przestaniem bywania Kurcjusza ił. nie miał za J. 
go nowego materjału do podsycania swych *)C7''|IJie 
stawnych oskarżeń, pomimo to przecież, zup® 
wbrew oczekiwaniu, owe podejrzenia umacniaj’! 
ciągle i podnoszą do potęgi. , pd

Listy z Saratowa najlepszym są dowodem, 
wpływem wewnętrznych wrażeń H. przecenia 
i przydaje im zabarwienie swych psychicznych n 
lów; obrońca; dla udowodnienia tego szczegó* 
rozbiera listy; obok tego w. najwyższym stopniu, 
pełnie nienaturalnie radują go takie drobnostki, J 
nabycie kija lub wygranie obrazu.

Po powrocie do Warszawy II. za stanowczy . 
winy swej żony uważa fakt choroby dzieci, poni® a; 
żona przysięgła mu na ich życie, że nie jest 
przybywa na wezwanie ksiądz i wprost uznaje 
człowieka o nienormalnym stanie umysłowym; P.-.P^ 
kurator wprawdzie uważa w tern wpływ opinj1 u 
Baranowskiego, ale jest tu ta jedna tylko niekoB jV 
kwencja, że dr Baranowski odwiedził raz P*e^jać 
H. dopiero w kilka dni po pobycie księdza; do 
trzeba, że kapłan nie widzi w przytoczonych mu * 
tach żadnych podstaw do podejrzeń i wpr°st 
oświadcza. .

Dalej zajmuje się obrońca szczegółowym a,viejj. 
przekonywającym rozbiorem stosunków pomiędzy* 
a żoną, jego stanu i czynności od powrotu z Sarato 
aż do chwili faktu i przychodzi, jak i poprzednio, 
wyniku, że rzeczywistość nie dawała H. prawiej^



nich pobudek do czynu, że więc cały do
fiifc c.j ‘ epął czerpać musiał w własnym swym sta- 

powiedzieć, że nieprzybycie 
je sie dn wPyaw’a go w najwyższe wzburzenie, sta- 
»ie j *r au pośrednio powodem do zbrodni; wzburze- 
tażnje azn’en’e H. wykazuje się nadto wcale wy- 
zbyt Zn ■ 8t°sunkacli cechowych, w których nie miał 
eania „ow wielkich powodów do tak silnego podnie- 

poakswych namiętności.
."transie przerwy obrońca podsądnego pro- 

^azn e<!2 SWJ1 tlale->-
tZa8któaCZa °n’ ze konferencję 2 Stępkowskim, pod- 
go iater] eJ raz jest przekonany argumentami swe- 

Oautora, to znów wraca do swych podejrzeń, 
r°28adk'lDozna za ostatnią chwilę walki z zdrowym 
okazj]-* 1 eF*i zabójstwa, z powodu kilku słów St.

Dalej, nieprzyzwoitem jest mieć pakiecik, choćby 
najmniejszy, który się kupiło w sąsiednim sklepie; 
trzeba go sobie kazać odnieść.

Za to są rzeczy, które tvlko tu są przyzwoite.
Oto przykład, którym skończę mój list...
Wczoraj wieczorem, minister portugalski w Pary­

żu zrobił mi zaszczyt zaproszenia na obiad w gro­
nie tuzina znakomitości miejscowych.

Obiadowaliśmy w hotelu braganckim, który jest 
pierwszą restauracją lizbońską.

Podano melon, ukroiłem kawałek i chciałem go ze­
pchnąć na swój talerz...

Pchnąłem nieostrożnie, moja cząstka upadła na 
ziemię.

Służący podjął ją palcami i położył napowrót na 
moim talerzu.

To się uważa za przyzwoite... w Lizbonie.
i Kończę i na zakończenie przez proste wyliczenie 

obiecywanych festynów chcę w was zbudzić żal, że- 
ście nam nie towarzyszyli.

Niedziela, dnia 19—walka byków.
Poniedziałek, 20 — inauguracja kongresu przez 

dwóch królów, wieczorem koncert w teatrze San- 
Carlo.

Wtorek, 21 — uczta dawana przez municypalnośó 
Lizbony.

Środa, 22—obiad u króla w pałacu Ajuda.
Czwartek, 23—uczta w akademii nauk.
Piątek, 24 — przedstawienie galowe w teatrze 

creiog.
Sobota, 25—wycieczka do Cintra; Byron nazywał 

pałac w Cintra ósmym cudem świata.
Niedziela, 26—bankiet w ambasadzie francuskiej.
Wtorek, 28 — uroczystość nocna na Tagu i bal 

dworski w Cascaes, które jest tem dla Lizbony, czem 
Trouville dla Paryża.

A teraz kiedy już żałują ci, którzy nie przyjechali, 
uspokoję ich...

Wasz kraj godnie jest reprezentowany.
Są tu Mickiewicz, Chodźkiewicz i Wodziński, uzdol­

niony powicściopisarz. pisujący w języku francu­
skim— z kongresu archeologicznego zagląda też do 
nas Pawiński.

Jules Lermina.

ją® ] ®Q wówczas przelotnie w głowie H., nie da- 
sfii;,Uego zresztą prawa do przypuszczania rozmy- 

zas 0WeJ konferencji widać najwyraźniej 
g0£0 A Rysiowy H., gdy słowa Stęp., nazywające- 
Wic u'es°dziwcem, zamiast go rozdrażnić i wpra- 

pr ^’seiekłość powodują głośną aprobatę.
Iłzez j samem zabójstwem H. jest nieprzytomny, 
oiespef • przechodzą mu. szalone, dzikie myśli, za 

.en’e których później dziękuje Bogu, wieczo- 
do £ piątek bez celu, nie mając ze sobą broni, idzie 
'T.'’eLilr)C'’US2a * n‘e zastąje go; nie śpi noc całą, rano 
k'ljj.o' . ’ cbce wejść do kościoła, wreszcie czeka 
Wa j k szpitala, pali tam spokojnie papierosy i za- 
liy^l ekarstwo; według prokuratora dowodzi to roz- 
liieu ’ baniem obrońcy jest stanowczym znakiem 

pL^mego stanu psychicznego.
2apeł-^Zas. sameJ sceny z Kurcjuszem jest w stanie 
shze’Jle ^świadomym, coś mu przybiera do głowy, 
któraa c’e wiedząc co sam robi; pani Jeziorowska, 
k’a405-° uJrzała zaraz po strzale, twierdzi, że był on 
UinysjZlelonym, co nie dowodzi chyba przytomności

Przechodzi obrońca do zaznaczenia donio- 
luo]. ekspertyzy i zasadniczo walczy ze zdaniem 
ljl)iuj.lat°ra, iż szczegóły naukowe można odrzucić; 
byyA najpoważniejszych specjalistów nie powinna 
nie ^kceważoną przez niespecjalistów; zresztą nikt 
nyeb °/e, zaprzeczać istnienia objawów somatycz- 

Sierdzonych przez uczonych, a objawy te idą 
ją; r Za drugim, uzupełniają* się wzajem i stwierdza- 

Piórem i wskazaniem doniosłych owych obja- 
^ardz°pinji ekspertów zajmuje się obrońca 

jęa° obszernie.
'fielu firnie zdania ekspertów popiera twierdzeniami 
sbrje l *JCz°nych autorów, znajduje w nich dowody na 
Ślipku jenie zaakcentowanego przez biegłych sto- 
t^^ojawów somatycznych do stanu umysłowego

Hill HI

•Ze J00’6, publiczność tutejsza, będąc w złym humo- 
l’r^ B"'izdała je...

\CzJ’ną tego było... że były brzydkie!
>ie /'■jednak—dodał zmieniając glos—Bóg jeden 
d.OcL • toy w Lizbonie mamy prawo mówić o brzy- 

Otolnuych!
®traszna Prawda.

i bani Portugalki, a mianowicie lizbonki, są brzydkie 
Nie o°i brzydkie!

^uRo Przez galanterję, zatrzymywać się zbyt 
lkajei?ad tym przedmiotem; dotąd jednak nie sp*o- 

Pr,/arujednej—czy słyszycie, ani jednej „znośnej". 
® ^dałem albumy familijne dam wielkiego 

l^Zy^r^szystkie brzydkie, brzydkie, i jeszcze raz 

^biej^2’® brzydota ta staje się straszną; przytem 
Clm*'okropnie.

zgUbia- a> założona na głowę i zawiązana pod szyją 
teJ^c,’ szpeci kształty; oprócz tego, chroniąc się 

^.ksego słońca, są one przyodziane szalami 
Czy, >eai' ciemnemi i... brudnemi.
^ie tZ ’"’ istocie lizbonki... nie były nigdy młode? 

^SzysfL . u'e jest, bo być nie może, ale cera, strój, 
C9 (j 0 ‘Ia uadaje wygląd starych źebraczek. 

r,lt»zczyzn, to wcale co innego.
Fa^czyk cały jest w oku; wysoki, zgrabny, 

.ardzo czarny.
skatyj“aby pomyśleć, że z oczu jego wytrysną bły- 
ktftiai.1. ’ a tu tymczasem sama okazuje się łagodność, 

W o^Wan>e...
szczupli, o silnym czarnym zaroście 

^Ująę^* portugalscy są przystojni; wosy wszyscy 
i- ludiaiUe’ lecz na nieszczęście... pomadowane!

•i*> ktr ,Zauwazyć należy t. z. Gallegos, ludzi z Ga- 
^,-a Lizbony są tern, czem owerniacy (aw- 

^^t^zlc*. a Paryża, pełnią oni wszystkie ciężkie o- 
nah?’ ?0S7:^ w°dę, wożą węgle, dźwigają cięźa- 

®®j robotsiś d° wszelkiej ciężkiej a nicspccjal- 
, Są to
1 0 CzarnU^CZ^zn’ wszyscy silnie zbudowani, o bar-

— co się bardzo dziwnem wy- 
^eZenie ue7" °ui szczególnie arystokratyczne 

wl^Ca „• aczyu; kostki rąk i nóg sa u nich zadzi- 
1 u cienkie i zwięzłe. 
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i wreszcie przeprowadza obszerną krytykę opinji 
prof. Kotelewskiego.

W liczbie ekspertów było czterech psychjatrów i 
jeden profesor medycyny sądowej; czterej psychia­
trzy zgadzają się na chorobę umysłową, profesor me­
dycyny ma inne zdanie; cóż ztąd wnioskować trzeba? 
oto że ten ostatni się myli; co do pierwszych czterech 
pozornie się oni nie zgadzają, w rezultacie jednak 
opinje ich są prawie że identyczne, gdyż głównie uka­
zują się tu różnice terminologii.

Co do znaczenia ekspertyzy wogóle, to w żadnym 
razie obrońca nie zgadza się ze zdaniem prokuratora 
choć przyjmuje najzupełniej piękne porównanie tego 
ostatniego o latarni; lecz byłoby źle, dodaje, gdyby 
ktokolwiek chciał, widząc przed sobą oświetloną 
przez latarnię drogę prostą, iść pomimo to — wybo­
jami...

W rezultacie zastanawia się obrońca nad kwestją, 
czy Hiszpański spełnił zbrodnię w stanie umysłowego 
zdrowia, czy też rozstroju i przychodzi do ostateczne­
go, stanowczego wyniku, że H. działał pod wpływem 
chorobliwego stanu psychicznego.

Co się tyczy poczytalności w stanie choroby umy­
słowej, obrońca twierdzi, że nie może tutaj być nic 
pośredniego pomiędzy poczytalnością i niepoczytal­
nością; istnieje tylko swoboda lub nieswoboda psy­
chiczna i środka pomiędzy niemi doszukiwać się nie 
można, ostatnie prace uczonych i najnowsze prawo­
dawstwa stanowczo się za tern oświadczają.

Na zasadzie wszystkiego pomienionego obrońca 
żąda, ażeby H. uznać za uniewinnionego wskutek 
niepoczytalności.

Na tem kończąc, przystępuje obrońca do odpowie­
dzi na pretensje strony cywilnej.

Co do pretensji cywilnej, obrońca mniema, iż wprost 
nie może ona być wnoszoną; na udowodnienie tego 
przytacza decyzję senatu, iż akcja o wynagrodzenie 
szkód w sprawie karnej może być wytoczoną w tym 
tylko wypadku, gdy idzie o wynagrodzenie bezpo­
średnio zrządzonej szkody, czego w danym razie 
niema.

Obrońca dalej zbija dowody strony cywilnej, opie­
rając się na opinji, że towarzystwa ubezpieczeń są 
bezwzględnie losowemi.

Wreszcie żąda oddalenia akcji cywilnej i zniesie­
nia ostrzeżenia, wpisanego na hypoteke domu Hisz­
pańskiego.

Po ukończeniu trwającej przeszło pięć godzin mo­
wy obrońcy zamknięto sesję o godzinie trzy kwadran­
se na szóstą.

O godzinie trzy kwadranse na dziewiątą na nowo 
rozpoczęła się sprawa.

Na mowę obrońcy replikuje prokurator; objaśnia 

Powiedziałem „noszą wodę".
Otóż w tym skwarnym czasie lata jest tu jedna 

kwestja wj’ższego interesu, którą wyraz „woda" 
przypomina...

Przebaczcie mi moją niesystematycznośe, jakiej 
sie przy pośpiechu i nawale materjałów dopuszczam.

‘W nas, w umysłach naszych, zakorzenioną jest 
idea, że w tych słonecznych krajach cały dzień pić 
potrzeba, że lody, sorbety i t. p. nic nie jest zbyt lo­
dowatego dla tych spalonych i spragnionych podnie­
bień...

Otóż rzecz się ma wprost przeciwnie—w Lizbonie 
wcale nic piją.

Ani jednej kawiarni, ani jednego zakładu, gdzie- 
by można usiąść, odpocząć i orzeźwić sie!

’ Dla ludu są winiarnie, ale nikt nie siada, każdy 
kto wejdzie, pije mało, prędko i idzie dalej.

Czy się do tego przyczynia klimat, czy powietrze i 
z nad' Tagu, nie wiem,^ faktem jednak jest, że pra­
gnienie jest tu rzeczą ineznaną...

A przytem wszyscy tu palą cygara lub papierosy; 
rzadko spotkać można kogo bez zwoju tytoniu 
w palcach.

Mnie się zdaje,żeten wstręt do napojów jest czysto 
portugalskiej natury, gdyż ja, paryżanin, po cichu 
wyznaję. umieram tu z pragnienia. "

Są tu podobno kawiarnie tajemne; byłbym zwie­
dził te nory, ale powiedziano mi, że byłoby to skom­
promitować towarzystwo, które reprezentuję; musia- 
łem się wstrzymać.

Zresztą mnóstwo tu jest rzeczy, które są uważane 
za nieprzyzwoite.

Wczoraj np. iść miałem do ministra spraw zagra­
nicznych, któremu prezes nasz p. Medćs Leal miał 
mnie przedstawić.

Ministe/jum znajduje się około pięćdziesiąt me­
trów odległości od hotelu.

Ubrałem się, włożyłem frak czarny i biały krawat 
i jak paryżanin uważający strój ten za rzecz naj­
zwyczajniejszą, chciałem już wyjść i tę krótką prze­
strzeń przebiedz piechotą.

Ostrzeżono mnie, że w Lizbonie byłoby skandałi- 
cznem przejść przez ulicę we fraku i w białym kra­
wacie; musiałem zawołać dorożki1
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' on, że zarówno obrońca, jak i jedno z pism źle poję­
ło jego intencje, nigdy bowiem nie przjąiuszczał 
istnienia wiarołomstwa małżeńskiego i z góry to za­
znaczał, jeżeli zaś mówił o czem, to o rem, że H. 
z punktu widzenia małżonka miał pozory do zazdro­
ści, choć w rezultacie przekonał się o zupełnej nie­
winności żony; prokurator dalej staje w obronie je­
dnego z ekspertów, którego zdania krytykował o- 
brońca i zapewnia, że wszyscy biegli z równą gorli­
wością uczestniczyli w pracy.

Co do samej treści obrony, p. prokurator nie jest 
bynajmniej przekonanym dowodami obrońcy, owszem, 
pozostaje przy swem zdaniu i opierając się na da­
nych sprawy, nie przestaje wątpić, iż*mamy rzecz 
z zazdrością, jako uczuciem ludzkiem, a nie chorobą 
umysłową, wreszcie prokurator zwraca uwagę, iż 
gdyby podsądny nie był zdrów umysłowo, nie potra­
fiłby przez pięć godzin słuchać rozpraw o jego sta­
nie psychicznym, jeżeli zaś słucha w spokoju 
i bez kwestji, czyż nie jest to dowodem, że ów czło­
wiek zdrowy na umyśle postanowił ochronie od za­
rzutów honor żony i zmniejszyć własną swą winę.

Pełnomocnik strony cywilnej, adw*. przys. Roł- 
wand, nie przedstawiając żadnych objaśnień co do 
samej niemożebności roztrząsania sprawy w charak­
terze akcji cywilnej przy sprawie karnej, zbija inne 
zarzuty obrońcy Hiszpańskiego, i broni opinji, że to­
warzystwa ubezpieczeń nie są wcale stowarzyszenia­
mi losowemi.

Obrońca podsądnego, adw. przys. Krajewski, opie­
rając się na dosłownych frazesach p. m\okuraiora, 
dowodzi, że rzeczywiście w jego mowie, jWniiuo za­
znaczonej z góry pewności o braku wszelkiego skan­
dalicznego elementu, nieostrożnie przeglądały pewne 
mimowolne zresztą podejrzenia.

Co sie tyczy eksperta, obrońca nie mógł go kryty-* 
kować z zasady, kompetencja bowiem biegłego jest 
nadeń wyższą, lecz porównywał tylko jego sąd 

i z mniemaniami innych ekspertów i znajdował w opi­
nji zewnętrzne dla wszystkich dostępne niedokład­
ności.

Co do samej treści sprawy, obrońca dope dokładne 
wyjaśnienie, opierając się. na faktach i rozumowa­
niach poprzednio użytych.

Na twierdzenie prokuratora, że dowodem zdrowia 
umysłowego H. jest jego spokój, odpowiada obrońca, 
że spokój ten jest osłabieniem, trzecią fazą rozstroju 
umysłowego, po przejściu gwałtownej epoki choro­
by, jest najlepszym dowodem jego cierpienia psy­
chicznego.

W odpowiedzi na akcję cywilną twierdzi adwokat 
przys. że sprawa ta pierwszą j est dotąd w tym ro- 
dzaju i nie może się oprzeć na odpowiedniej* proce-
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durzę, choćby zagranicznej; nadto, zasadzając się na 
ustawie towarzystwa i na warunkach polisy, obrońca 
zbija pretensję strouy cywilnej; wreszcie dowodzi, 
opierając się na twierdzeniu autorów, że choroba u- 
mysłowa uwalnia nietylko od odpowiedzialności kar­
nej, lecz i od policyjnej, a także za szkodę majątko­
wą; zresztą w tym razie poszukiwaną być może tyl­
ko szkoda zrządzona bezpośrednio.

. Kończąc, obrońca zaznacza, że oskarżenie chciało 
pozbawić dzieci Hiszpańskiego ich ojca, a strona cy­
wilna ostatniego kawałka chleba, lecz sprawiedli­
wość wypełni swój obowiązek — i zrobi co należy.

. Na słowa obrońcy replikuje p. prokurator, dalej 
następuje jeszcze krótka replika obrońcy.

W końcu podsądny w ostatniem słowie zarzuca proku­
ratorowi, że ten niesłusznie podejrzywa jego szczerość 
i otwartość, otwartość ta bowiem widoczna była we 
wszelkich stosunkach z prokuratorem w zawdzięcze­
niu jego ludzkości; H. dodaje, że nigdy nie kłamał.

Po postawieniu pytań, sąd o godzinie trzy kwa­
dranse na dziesiątą udał się na ustęp.

Rezolucja ogłoszoną została o godzinie kwadrans 
na dwunastą.

Sąd, uznając H. za winnego umyślnego zabójstwa 
Kurcjusza w zapalczywości i rozdrażnieniu, posta­
nawia:

pozbawić go wszystkich praw stanu i osobistych 
zesłać na osiedlenie do gubernji irkuckiej z zakro­

jeniem w ciągu lat 2 wyjazdu z miejsca pobytu i 
w ciągu 8 wyjazdu z gub. irkuckiej;

ze względu jednak na to, że zbrodnia spełnioną 
została wskutek urojonego wyobrażenia, iż ofiara 
jest jego nieprzyjacielem, na zasadzie 2 części art. 
945 wystąpić z prośbą do Najjaśniejszego Pana o 
zamianę owej kary na więzienie w fortecy na rok 
jeden, bez pozbawienia praw;

akcje Towarzystwa petersburskiego ubezpieczeń 
na życie oddalić i ostrzeżenie wniesione na hypotekę 
domu H. wykreślić;

koszta sprawy włożyć na podsądnego H., a w ra­
zie jego niezamoźności umorzyć.

Dodamy, ze wyrok w ostatecznej formie wraz 
z motywami ogłuszony zostanie dnia 10-go paździer- 
nika r. b. H. N,

Sprostowanie.
W wczoraj szem trzeciem sprawozdaniu ze sprawy 

Hiszpańskiego mylnie został wydrukowany ustęp trze­
ci przed końcem, zaczynający się od słów: „Na po­
wyższych podstawach“ i t. d. Ustęp ten brzmieć po­
winien, jak następuje: „Na powyższych podstawach 
i na zasadzie specjalnego rachunku, żąda adwokat 
.przysądzenia od H. towarzystwu kwoty,przedstawia­
jącej jego stratę, a mianowicie rs. 7,832 kop. 80.“

Od Iłednkcji.
W najzdrowszych społeczeństwach zdarzają się 

zboczenia ze strony pewnych jednostek, stanowiące 
w krzepkim organizmie chwilową anormalność, cho­
robę.

Statystyka wykazuje, że logika faktów pod wzglę­
dem tym jest nieubłaganą, i że wypadki tego rodza­
ju ponawiają się z pewną symetrią, bez względu 
na środki zabezpieczenia przedsiębrane przez in­
stytucje porządku.

Po za zwyklemi ofiarami podobnych zboczeń, któ­
re życiem płacą za dziwny zbieg okoliczności, w ka­
tastrofach takich naruszane bywają najdroższe inte­
resu osób trzecich.

Sprawa głośna, ukończona wczoraj, należała wła­
śnie do tej kategorji skombinowanych wypadków, 
na osnowę których składa się los nietylko podsą- 
duyeh, ale i osób ubocznych, stanowiących tło smu­
tnego dramatu.

W procesie Hiszpańskiegb uwagą publiczna, mają­
ca głównie wzrok na niego skierowany, spoglądała 
kosem okiem na inne figury, szukając w nich ma- 
terjału do wzbudzenia większego dla siebie inte­
resu.

Ciekawość publiczna to molochy, który w niewy­
czerpanej żarłoczności potrzebuje wciąż nowych 
ofiar; zabójstwo... to mało, skandal w dodatku, jesz­
cze nie może nasycić jej pragnienia... a więc sprawy 
domowe, tajemnice rodzinne, honor ludzki, słowem 
wszystko, co na stole to nieprzyjaciel...

I stało się, że uprzedzając wyrok, opiuja publi­
czna szukała dla siebie żeru w niedomówionych wy­
razach świadków lub zdaniu biegłych.

Grono ciekawych zwiększało się codzień, a nieste­
ty, składały się na nie kobiety... nawet wykształco­
ne i lepszego towarzystwa.

To nam przypomina, że w Wiedniu przed rokiem 
na skandalicznej sprawie, jeden z lekarzy przed ze­
znaniem żądał, aby kobiety usunięto... prezes nie wy­
dał nakazu, lecz bacząc na zapowiedź drastycznego 
zeznania, zostawił damom możność wyjścia, lub po­
zostania w ęali...

1 stało się, że nie wyszła żadna.
Tyle może ciekawość.

Miej my nadzieję, że i u nas był tylko ten motyw.
Lecz wróćmy do sprawy.
Opublikowanie wniosków prokuratora przed ich 

wygłoszeniem z parkietu wpłynęło na kierunek są­
dów ludzkich i zwróciło je na drogę domniemań u- 
sprawiedliwiąjących zabójstwo, a przynoszących uj­
mę jego ofierze, oraz mniemanej wspólniczce.

Wyłoniona w-ten sposób opinja była dwa razy nie­
sprawiedliwą, raz, że jak wykazuje śledztwo, nie­
zgodna z prawdą, drugi raz, iż uwłaczała najdroż­
szym interesom nieżyjącego, którego honor poza gro­
bem winien pozostać nietkniętym.

Obrońca zrozumiał znakomicie szlachetne swoje 
posłannictwo i pamiętając o podsądnym, nie spuścił 
z oczu jego przeciwnika w mogile, oraz żony...

Była to szlachetna rola apologji prawdy, obrona 
winnego i ofiary zarazem.

Stało się, że umiejętnie skierowane śledztwo przy­
szło w pomoc tej misji, dając adwokatowi Krajew­
skiemu temat solidny pod arguments, którenii złago­
dził dole winnego, zrehabilitował pamięć zmarłego i 
oczyścił honor nieszczęśliwej, szarpanej kobiety.

Nie wdając się w osnowę orzeczenia sądowego, 
ani w'jego motywa, powiadamy tylko, że jawmy 
przebieg sprawy i zakończenie onęj zapewniły zwy- 
cięztwo prawdzie i zamknęły usta potwarzy.

Oby ten wypadek był nauka etyczną dla tych, co 
przedwcześnie rzucają się na niewinnych, zdzierając 
z nich to, co każdemu najdroższe: dobre imię!

Olbrzymi hotel.
—r— W tych dniach otworzono w Berlinie hotel, 

który dziś już powszechnie uważają za największy 
w świecie.

Nazwisko tego gościnnego kolosu brzmi: „Hotel 
centralny. “

Zasługuje on zcwszechmiar, abyśmy bliżej przyj­
rzeli się jego budowie i kunsztownym urządzeniom.

Dwa miljouy marek ugrzęzło w tym cztero-piętro- 
wym gmachu, którego fundamenta zajmują prze­
strzeń sporej dzielnicy miasta.

Podróżnego, pragnącego zamieszkać w hotelu, przy­
wozi powóz odrazu na dziedziniec, do stóp wielkich, 
w kształcie terasu zbudowanych, wschodów.

Kto nie chce używać jednej z dwóch, ustawicznie 
czynnych wind, ten wstępuje na wspaniale wschody 
z brunatnego marmuru, o złotej balustradzie, wiodą­
ce w’ labirynt widnych i przestronnych korytarzy.

Hotel mieści 400 numerów' z 600 łóżkami, nie li­
cząc lokalów dla służby i biur administracyjnych.

Urocze saloniki, wysłane dywanami, o meblach 
z brunatnego pluszu, o złoconych obiciach ścian, 
o zwierciadłach z hebanowego drzewa -— mają tyle 
wdzięku i elegancji, że można od razu w nich zasma­
kować, jak we własnym domu.

Dla ludzi, wymagających reprezentacji, znajduje­
my tu całe amfilńdy salonów i sypialni w wielkim 
stylu pałacowym urządzonych, należą do nich nawet 
osobne jadalnie, tak, że arystokratyczne rodziny, pra­
gnące na zimę zamieszkać w Berlinie, mogą w swo­
ich numerach hotelowych wydawać bale i ranty na 
wielką skalę.

W sypialniach wabią przedziwnie wygodne, obszer­
ne angielskie łoża, pełne oryginalnego smaku urzą­
dzenia tualetowe, wygodne i przestronne alkowy.

Dodajmy, iż w urządzeniu pojedynczych lokalów 
zachowano jaknajwiekszą rozmaitość, tak, że każdy 
prawie numer ma swą wybitną cechę i nic kopjuje 
swego koleżki.

Po raz pierwszy to ustrzeżono się monotonnej je- 
dnostajności w urządzeniu hotelowem.

Do szczególnych wygód należy, iż każdy pokój 
oddzielony jest od sąsiedniego podwójuemi drzwia­
mi, tak, że o podsłuchaniu ani podpatrzeniu nie może 
być mowy.

_ Szczególnie wygodnemjest urządzenie dla czyszcze­
nia sukien.

Gość otwiera przeznaczone ku temu drzwi w poko­
ju i wstawia suknie w szafkę, do której z zewnątrz 
posiadają klucz numerowi.

Ci niezwłocznie otwierają szafkę i biorą wstawio­
ne przedmioty do oczyszczenia; poczem umieszczają 
takowe napowrót w szafce, zkąd gość je w dowolnej 
porze odbiera.

Kąpiele również wygodnie urządzone.
Na każdem piętrze są obszerne łazienki wszelkie­

go rodzaju tak rozmieszczone, iż gość ma tylko kilka 
kroków' z pomieszkania do eleganckiej wanny.

Na tarasach w dziedzińcu otwartą zostanie ka­
wiarnia.

Sale jadalne urządzone są z niebywałym przepy­
chem.

Trzy sale mogą być w każdej chwili połączone 
w jedną olbrzymią; każda z nich wszakże tworzy 
zupełnie odrębną całość.

Dekoracje ich, złożone z wytwornych sztukateryj,

śledczych, którzyby wypr°"![j 
ry według ich wyników dziej1 

" • ■ - • ni'

fresków i buazeryj, nie mają sobie równych "" 
lach europejskich. lu

Z tych sal wstępuje się do czarującego ogrc* fi­
rnowego ogromnych rozmiarów, wobec ktoicb 
knie słynna „Flora11 w Charlottenburgu. (,0^i

W ogrodzie tym dawane będą koncerty dla 
bawiących w salonach jadalnych; prócz WL^-cli 
dują się na pierwszem piętrze male loże, . 'uje 
przypatrywać się można zimowemu ogrodo" > 
będąc nawzajem widzianym. .

W pośrodku podłużnego frontu znajduje się 3 
która służyć będzie do widowisk teatralnych 1 
certów hotelowych. nj;v

Oto pobieżny wizerunek hotelu, którego i-0 ,
rów zapewne nie przewyższy przez długi lat S ■ 
żaden inny powstać mający. .

Ceny na dwóch pier wszy cli piętrach są dosyć • 
sokie, chociaż nie wygórowane w stosunku do P 
pyehu i wygód. . j0-

Za pokój z dwoma łóżkami płaci się tutaj ° 
bę dziesięć marek; za wspaniały salon z bam° 
dwadzieścia pięć marek. . „o

Za to na trzeciem piętrze znajdują się Pc’^0|Lce 
dwie marki i pięćdziesiąt fenigów, przewyższał.^, 
bogactwem i komfortem w urządzeniu ndiner11 P. 
wszopiętrowe najokazalszych hotelów warszaw* 
które nazywają się także „europejskiemi“. .

Dodajmy, że w cenie tej ogólnej mieszczą S)*L v 
wszystkie te „obciążające okoliczności-1, które ' . 
chunkaeh hotelowych pod tytułem: ce,
ce, chauffage i t. p. potrajają skromną na pozul 
nę numeru.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWŁ t,
= Cyrkularzem p. ministra spraw wewnęti'zJl.U,l 

wezwani zostali pp. naczelnicy gubernij do zeb'3, 
i dostarczenia dokładnych wiadomości statysty^ 
nych dotyczących ilości spełnionych w roku _ 
kradzieży koni i inwentarza domowego. Jak 
mo p. minister sprawiedliwości mając na cehi P1ZV,(„ 
sięwziecie środków energicznych przeciw zbyt ® 
stym i licznym wypadkom „koniokradztwa11, 
pił do rady państwa z przedstawieniem, w kt°' 
pro lonowal skoncentrowanie spraw ztąd wynikO 
cyc i w ręku sędziów śledczych, którzyby wypri%ąj 
dza i śledztwa i sprawy Według ich wyników d'zl .fl, 
na należne do juryzdykcji sądów pokoju i ę° .c]j 
rysdykcji sądów okręgowych.j Zebranie powyżsi 
danych ma na celu przekonanie się o ile obciąz. ? 
zakres działalności sędziów śledczych i czy obe 
skład wydziału śledczego nawałowi temu p0o° ‘ 
bedzie w stanie.

* --------------- . •<! i®= Warszawski rząd guberujalny oznajmia, , 
norma opłaty kwaterunkowego na rok 1880 w 
njach Królestwa polskiego oznaczoną zostąje l”.'ja. 
miuisterjum w następujących rozmiarach: a) ot'.Wła­
ścicieli domów w miastach, zaliczonych podwóz, 
dem podymnego do 2 i 3 kategorji, w stosunku 
b) od właścicieli domów w miastach zaliczony® 1 
4 i 5 kategorji, w stosunku 42% pomienioueg0 U, 
datku; c),od przemysłowców i handlujących w1 
Stach w stosunku 17% czystego ich dochodu; 
właścicieli dóbr — po 6s/j0% opłaconego Pr,zeZ]'.,ui- 
zasadniczego podatku dworskiego; c) od mieszą, 
ców wiejskich 1 ej kategorji, t. j. posiadających j 
cej niż 7‘/2 dies, gruntu, w wysokości 391/- l\°P'vCli 
osady i f) od mieszkańców wiejskich, posiadają®- 
od 1 ‘/2 do 71/, dies, gruntu, po 22‘2 kop. od o®3

= JW. ober-]»olicmajster warszawski, jenerm ® ; 
jor orszaku J. C. M. Buturlin, powrócił z m-l°P 
objął z dniem dzisiejszym swoje obowiązki.

= Kasa oszczędności w ciągu tygodnia od lp 0. 
19 września r. b. wydała 68 nowych książccz®'’^ 
raz przyjęła w 369 wnioskach rs. 9051 kcP’^ji- 
W tymże czasie kasa oszczędności na żądanie - 
czestników wypłaciła (oprócz procentów w ®ll,11lgią- 
83 kop. 47) rs. 10,100 kop. 74, a umorzyła 74 ' * 
żeczek. Ogólna przeto liczba 32,083 uczestnik0" 
siada kapitał rs. 1,202,083 kop. 26.

» ------- 7—i— * • «= W kościele Wszystkich Świętych na 
wie, nabożeństwo przeniesione zostało z 
kościoła do górnego, w którym urządzono 
tymczasowych ołtarzy i ambonę. Pftwodem 
przeniesienia było nic do zniesienia duszne PP^'.-jiiUi 
skutkiem zamurowania kilku otworów. I’res , cogtir 
zajęte jeszcze Rusztowaniem. Budowa kopuły J’04j- 
piła tak, iż za dwa lub trzy tygodnie zupełni® z 
nie skończona. .

= P. Max Baumritter nadesłał na ręce p. ^5* 
Levy, członka zarządu gminy izraelskiej w '»a 7 
wie, sumę rs. 1,000 7. przeznaczeniem użycia J J 
cele dobroczynne tejże gminy.

= W Warszawie powstać ma podobno "k1 
fabryka parowa do wyrobu gorsetów (?!)

= W sobotę, dnia 2-go października r. b., .j'jjn 
dżinie 5-tej po południu, w ginach 1 Towarzy-®1
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^r°»ia(]' !ein ^rze^mi'e'^ci'n’ od^^dz’e s*ę centralne 
fządty ,z<;n'e Towarzystwa dobroczynności; na po­
praw 1 ;Zi.euil.vn> obrad tego zgromadzenia, oprócz 
Mei rp aeycb, znajdują się: sprawozdanie z czyn- 
fewizv: nVarzystwa za rok ubiegły, uwagi komisji 
(roszonej ^bankowej, sprawozdanie delegacji za- 
'Wiw'0,1], obmyślenia lepszego pomieszczenia za- 
Łobiitet opzynności, oraz wniosek o wybranie

11 do zajęcia się pomienioną. sprawą, 
kay^jjj^any z grona członków Towarzystwa le- 

a.z^ozoby z d-rów Chwata, Kosińskiego, 
tro i Perkowskiego komitet, rozpocznie ju- 
l-.vdat, let*Zen‘a, celem przedstawienia i wyboru kan- 

IJ'V na stypendjuni ś. p. dra Girsztowta.
s’?8taJ o godzinie 12-ej w południe^ odbędzie 
hbkacjailICInPP-Wasilewskiego i Kaniewskiego w Go- 
'v'cj . ’’ 0 milę od Warszawy oddalonych, próba no- 

^h'Wancj kartoilarki, pomysłu Głębockiego, 
' I'oua kultywatora Kuhnkego.

*uiva/ |Czawszy od dnia 1-gopaździernika r. b. kur- 
miedzy Warszawą a Płockiem i po- 

■;tate|-e jeden statek trzy razy tygodniowo. 
|ii,odyV- Widywać ma z Warszawy w poniedziałki, 

0 godzinie dziewiątej zrana; z powro 
tki j * ] '■ Płocka odchodzić bodzie we wtorki, czwar- 
iiaS( ‘ °.)(dy o szóstej zrana. Ruch statków potrwa do 

ma iuroz5Wi
Xa]o.??c^s “Rowy.

!ió]]i'ajaf]ei.n Gebethnera i Wolffa pojawił się na 
jo^*. księgarskich „Kodeks światowy, czyli zna- 
IJadsPi Z^C|lt M e wszelakich stosunkach z ludźmi, na 
(iioilau e dzieł pani d‘Alq, ułożony przez Spiry- 

]ji7yz(^^'dziesiii paragrafach autor wyłożył tu kurs 
iiangy ,01tośei towarzyskiej, uznanych iorm konwe- 

* liiG ^^towego i zwyczajów salonowych...
tta'-o bkpisana gładko, urozmaicona traliiemi u-

> spostrzeżeniami.
biaz -’ światowy" nie schodzi wprawdzie dodro- 
cltyip'i'v> czę?to przesadnych i w życiu praktycznem 

l’!'zez śmiesznych pedantów savoir vivre‘u za- 
Vauych, ale w ogóle rozwija pogląd na sztukę 

&cZ11’ulJI’zejmości i grzeczności więcej w pedago- 
Pod ’ aidzeli w czysto iuformacyjneni znaczeniu.

AV1U względem różni się rzecz Spirydiona ko- 
^ieią le °.d innych tego rodzaju i jako takie z poży- 

Ąuj1110^ być zalecone do czytania.
\vel,(°r kończy swą prace kładąc nacisk na dobre 
V1 brz*\'an’e’ które winno być podstawą dla dzieci 
<lźu]j ^Zwyfezajaniu ich do pożycia późniejszego z lu- 

p ’
tjjcVlada on: „wychowanie bowiem, rozwijając 

tąc j I ('v dzieciach) siły fizyczne i moralne, kształ- 
fyeia 1 charakter, uczy ich zawczasu umiejętności 
liallc^J,Iniejętności obejścia się z ludźmi, tego co 
ZaśbipZI Dazywają gavoir-vivre i saeoir-Jairc-, nauka 
We S( ’zc W’ opiekę tylko umysł, nigdy nauka sama 

T0',Uf),Ti 0 wartości społecznej człowieka!“ 
ł'rawda, mamy gcnjalnych gbtirów i źle wy- 

^r<lstak/Ch uczony^b ale więcej jeszcze pospolitych 
hien a dla takich „Kodeks światowy" powi­

te ewangelją towarzyską.
ty portret. .

uelri] /’autażu petersburskim znajduje się obraz 
bie^i^ta’ Zlian-v i)od nazwą „portretu Jana So- 

Wćf^^cja rosyjska podaje drzeworyt rzeczonego 

kip-ó'(Zei’llaek odznacza się kategorycznem niepodo­
bni Vein rysdw.
lf^.eniaJ?, iż to ma być portret Batorego...

• ^^ZjGlu baniem, równie dobrze mogłaby to być 
zU(icu ,1U?a postać współczesna malarzowi, tylko nie 

z dwóch powyższych.
ę~ £uch.
„jjtaUiy w TFteA:w:

P’ezwyklego uzdolnienia i pilności złożył 
'bal s- tu|eJsky młodzieniec,który ukończywszy klas 7, 
się ty.‘S do Petersburga w celu dalszego kształcenia 
bj:>v'’?duyni z wyższych zakładów naukowych tam- 
kiie^.ź.b. a nie będąc pewnym, gdzie mu łatwiej po- 
zbdatp sj(l Przyjdzie, podał się do egzaminu w trzech 
\<chiL.,dC 1 naraz i w dwóch złożył egzamin z odzua- 
dzięj a> Imezem dopiero obrał sobie ten, który bar- 

c powiada jego usposobieniu!“
m Wocu.

SZe galary z jabłkami przy'były już do War- 
1 'w' .

h>łióyvUc ”’e odznacza się taniością, a roje przeku- 
'<Jiytt ^Podnoszą jeszcze ‘ceny'; w każdym razie ró- 

Już ‘sklepowęmi jeszcze znaczna.
t0 'v°góle owoce w tym roku sa bardzo drogie... 

tyi J’Wr. ----------------
a °d dnia wczorajszego znacznie przybrała.

Wczoraj wysokość jej wód wynosiła stóp 3 cali G, 
dziś rano zaś sięga już stóp 7 cali 3.

Przybór to niesłychanie szybki.
Piana płynie rzeką, spodziewać się więc należy, 

iż przybór będzie jeszcze większy.
= Po raz drugi...
Z Płocka donoszą, że panujące tam przez pier­

wszą połowę bieżącego miesiąca upały spowodowały 
powtórne kwitnięcie wielu drzew i roślin.

Akacje kwitły w kilku miejscach.
Zakwitł także kasztan i obok pożółkłych liści no­

sił zupełnie białe kwiaty..
Wreszcie malina z drugiego rozkwitu urodziła o- 

woc, zupełnie rozwinięty i bardzo smaczny.
= Piorun.
Donoszą nam z Zamościa, iż w dniu 19-tym b. m., 

bez poprzedniej burzy uderzył piorun w tamtejszy 
ratusz.

Na szczęście oprócz huku i ogólnego pr zerażenia, 
skończyło się na oberwaniu kawałka gzemsu.

tetaroży tny ratusz zamojski z swoją wyniosłą wie­
żą należy do najpiękniejszych budowli miasta...

== Napad.
We wsi Sławoszowie, w łeczyckiem, dokonany zo­

stał napad na dom młynarza.
W nocy do mieszkania młynarza dostali się oknem 

nieznani złoczyńcy', zamknąwszy' poprzednio drzwi, 
ażeby' odciąć wszelką komuninację z innemi miesz­
kaniami domu.

Przełamawszy krótki i słaby opór młynarza i jego 
żony, napastnicy zabrali 3G0 rs. gotówką, weksle 
i wiele różnych przedmiotów. ,

Wskutek zarządzonego śledztwa przytrzymano 
kilka osób podejrzanych.

— Zonobójstwo.
Było to we wsi Domaszowicach, w kieleckiem.
Wdowa po dwóch już mężach, właścicielka osady 

w tej wiosce, wyszła niedawno po raz trzeci za mąż 
za sw ego młodego parobka.

Mąż jej przecież, zapriast uczciwie pracować, po­
czął szukać uciechy za domem najczęściej przy kie­
liszku.

Zona robiła mu wymówki.
Raz, gdy powrócił nietrzeźwy, sprzykrzyły mu się 

owe wymówki i w kłótni strasznie pobił żonę.
Zadał jej kilka ran i połamał żebra.
Wreszpie udusił nieszczęśliwą...

= Wypadki.
* Wczoraj, w domu pod nr 10 przy ulicy Żelaznej, 

Leokadja J., lat 25 licząca, zamieszkała przy matce 
emerytce, otruła się fosfercm z zapałek.

Przyczyna samobójstwa niewiadoma.
* Na Grzybowskiej pod nr 53, Antoni M., Marjau- 

na P. i Władysław' P., pobili się.
Przyczyna kłótni, z której ta bójka pow’stala, nie­

wiadoma.
W bójce Antoni M. odniósł ośm ran w głowę, z któ­

rych jednak, o ile się zdaje, żadna niebezpieczną nie 
jest.

Marjanna P. także raniona została w lew ą rękę.
* Na Sieimej, Dawid R. i Adam D., pobili się, 

przyczepi pierw'szy postradał... palto..
Obudwu aresztowano.
* Wyrobnica, Zofja W., pod nr 38 przy ulicy No­

wolipie, spadla ze schodów' z wysokości pierwszego 
piętra i złamała sobie lewą nogę poniżej kolana.

Odesłano ją do szpitala.
* Mui!tirz Ludwik D., pracujący przy budowde do­

mu nr 27 przy ulicy Dlogicj spadl z rusztowania ze 
znacznej wysokości.

Potłukł się bardzo mocno i odniósł ciężką ranę 
w głowę. ‘ ,

* Nocy minionej około godziny 3 i poł w/domu 
nr 15 przy ulicy Senatorskiej zapaliły się sadze.

Ogień ugasili szybko kominiarze.
. ,-ę—:---

== Napad na redaktora.
W jednym z numerów wychodzącego w Waitern 

na Węgrzech dziennika oskarżono dwóch tamtej­
szych mieszkańców o trudnienie się lichwą z wymie­
nieniem ich nazw iska...

Tego samego dnia, redaktor tego pisma, wracając 
o północy do domu, został przy bramie napadnięty 
przez jakiegoś barczystego człowieka, który dusząc 
go jedną ręką za gardło, drugą wraził mu sztylet 
w plecy... , .

Na szczęście jednak cios chybił i uszkodził dzien­
nikarzowi tylko tużurek!

Wśród szamotania się obydwóch, redaktor wymie­
rzy! następnie podstępnemu rozbójnikowi silne ude­
rzenie w twąrz i wyciągnął równocześnie rewolwer, 
i przy tym gwałtownym ruchu pokaleczył rewolwe­
rem twarz napadającego, który wskutek tego reda­
ktora z rąk wypuścił.

Redaktor począł wołać policji i do uciekającego 
przeciwnika wypalił wśród ciemności z rewolweru...

Dał się słyszeć jęk — widocznie kula nie chy 
biła..!

Wskutek wrzawy zbiegło się mnóstwo ludzi i pu­
ściło się. w pogoń za uciekającym, któremu jednakże 
udało się umknąć, zostawiając po drodze tylko 
skrwawioną chustkę, którą prawdopodobnie starał 
się opatrzyć ranę.

W pewnej odległości odkryto także miejscami śla­
dy krwi, z których jednakże niepodobna było odga­
dnąć kierunku ucieczki, tak że dalszej pogoni za­
przestać musiano.

W mieście panuje z powodu tego wypadku wiel­
kie wzburzenie, a publiczność żąda energicznego 
śledztwa. •

Przypuszczają powszechnie, że rozbójnik był na­
jęły. ' ‘________

'== Pensjonat...
W Bostonie założono pensjonat na letnie miesiące 

dla psów!
Kto nie może wyjechać podczas upałów, a pragnie 

wilegiatury dla wiernych tych istot, może je za cenę 
przystępną w zakładzie tego rodzaju umieścić...

Taryfa obejmuje następujące pozycje: chambre 
garnie, śniadanie a la fourchette, spacer, obiad i 
kąpiel.

Do czego to już doszła cywilizacja!
— Wrastanie zębów...
Jakiś dorożkarz wypadkiem wyrwał sobie dwa 

ły...
Dentysta przypilował trzony i wstawił je w miej­

sce właściwe.
Zęby przyjęły się!
Gdyby to było prawdą...
— Znakologja.
Na ulicy Wspólnej znajdujemy następujący cieka­

wy szyld:
„Cukry deserowy funtowy" (!).

Na powiślu zaś czytamy:
„Do sprzedania: magiel, pistolet i dwa doniczki 

różów"...
= Dobry pomysł.
Ktoś zamówił u malarza swój portret, lecz po wy­

kończeniu wzbraniał się go odebrać.
Artysta, chcąc go zmusić do odebrania zamówione­

go obrazu, domalow'ał na płótnie kratę w ten sposób, 
iż zdawało się, że osoba przedstawiona znajduje się 
za kratą i postawił je za oknem swego mieszkania 
z napisem:

„W więzieniu za długi."'
Nazajutrz obraz został zapłacony.
= Bramy miasta.
Pewien, zbliżając się do wrót miasta, zapytał wie­

śniaka :
— Powiedzcie mi, mój gosdodarzu, czy ja będę 

mógł przejść przez bramę?
— A czemużby nie? — odparł wieśniak — skoro 

ja dzisiaj przeprowadziłem trzy woły i to obok siebie 
idące...__________________

— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego: 
W. W. rs. 10 dla profesora Niewęgłowskiego i rs. 5 
dla biednych; E. D. rs. 1 na kościół Wszystkich Świę­
tych i rs. 1 dla dotkniętych głodem.

■— Bereg (za nim Warsz. Dnieivnik) podają po­
głoskę, że jen. Totleben ma być mianowany jeneral- 
nym inspektorem iużenicrji i pomocnikiem główno­
dowodzącego wojskami gwardji okręgu petersbur­
skiego; jeneral-gubernator kijowski jen. Czortkow 
zajmic miejsce jenerała-gubernatora wileńskiego.

— P. ZygmuntReichman, warszawianin, laureat in­
stytutu dróg i mostów w Petersburgu, jak ogłasza 
Praw, wiest., niezależnie od zajmowanej dotąd posa­
dy przy kolei żelaznej w m. Wotopcżu, mianowany 
został naczelnikiem 1-go dystansu żeglugi w tern mie- 
ścic. _______ ______

W <*> Ha- <» 11 o <» j j® .
-|- Za spokój duszy ś. p. Michała i Magdaleny małżonków 

Korzeniewskich, b. starszego ogrodnika Królewskich Ła­
zienek, w dniu 29 b. m., we środę, o godzinie 10-tej zrana, 
w kościele św. Aleksandra, przed wielkim ołtarzem, odbędzie 
gię żałobne nabożeństwo (w;otywa), na które pozostali sio­
strzeńcy zapraszają krewnych i życzliwych. —22715—

j- We środę, dnia 29 b. m., w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, odbędzie się żałobna msza św. za spokój 
duszy ś. p. Ludwika Kopytowskiego, b. rektora szkół, na 
którą pozostała żona, dzieci i wnuki zapraszają krewnych i 
przyjaciół. —22675—

-|- Jutro, dnia 29 września, jako w czterdziesta rocznicę 
ślubu ś. p. Józefa i iMarcjauny z Michałowskich małżonków 
Billingów, odbędzie się żałobne nabożeństwo za.spokój ich 
dusz, w kościele powązkowskim, a następnie przeniesienie 
zwłok ich do grobu familijnego, na które syn, synowa i cór­
ka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —22751—

j- W dniu 26 b. m., w majątku Niestumie, powiecie cie- 
| chanowskim, gubernji płockiej, rozstał się z tym światem po



6 —
siedifiiotyffodnioWej oięikiej Chorobie, Opatrzony śtf. Sakra­
mentami, ś. p. Władysław Włodek, w wieku lat 39. Pozo" 
Stała żona wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych zmarłego na wyprowadzenie zwłok, odbyć się 
mające w dniu 29 b. m., o godzinie 5-tej po południu 
z Niestunia do Ciechanowa, oraz na nabożeństwo żałobne i 
Pochowamie zwłok w dniu następnym w Ciechanowie.
t Ś. p. Henryk Bekker, emeryt, po długiej i ciężkiej cho­

robie, dnia 27 września r. b. przeniósł się do wieczności, 
przeżywszy lat 84. Pozostała żona wraz z dziećmi i wnuka­
mi zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok dnia 30 b. m., we czwartek, o godzinie 
A-tej po południu, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy 
ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. —22799— 

X Paryż 26-go września.—Ministrowie spraw wewnętrz­
nych i sprawiedliwości odbywali narady z podsekretarzami 
państwowymi i wysokimi urzędnikami w kwestji' przeprowa­
dzenia dekretów marcowych. " Postanowiono przystąpić nie­
zwłocznie do wykonania dekretów. Najpierw przeprowadzone 
być mają dekrety w departamentach, przedstawiających naj­
cięższe trudności.

X Paryż 26-go września. — Dumas w ostatniem swojem 
cgłoSZonem właśnie piśmie „Len femmes qui tuent et les fem- 
rries ratent“ występuje za emancypacją kobiet. Żąda on 
dla kobiet czynnego" i biernego prawa wyborczego. Dumas 
sprzeciwia się za to obejmowaniu przez kobiety urzędów sę­
dziowskich, ze względu, ’ iż nie pełnią one powinności woj­
skowych.

X Medjolan 26-go września.—Odbyty tu w bieżącym mie­
siącu trzeci międzynarodowy kongres hygieniczny wybrał ko­
misję, mającą za zadanie wręczyć pojedynczym rządom me­
morandum w "sprawie palenia zwłok, aby wszystkie sprzeci­
wiające sie temu przepisy mogły być zniesione.

X Londyn 26-go września.—Globe donosi, iż rząd rosyj­
ski nakazał swojej flecie, zamiast w Nikołajowie, przezimo­
wać w Sebastopolu; również polecono nagromadzić w połu­
dniowo-rosyjskich portach wielkie zapasy węgla dla okrętów 
wojennych."

X Londyn 26-go września.—Do Timesa donoszą z Kan­
tonu, iż wybuchły tam groźne nieporządki. Kolonja europej­
ska jest zagrożoną, a misia katolicka została opadnięta. Oka­
zała się potrzeba wezwania siły wojskowej. Kilku z zakłó­
cających spokój zabito lub raniono.

X Londyn 56-go września.— Kardynał Manning położył 
kamień węgielny pod nowy kościół katolicki w Nottingham,

■ mający być wzniesiony kosztem 56000 funtów szterlingów.
1 X Londyn 26-go września.— Królowa Wiktorja pozosta­
nie w Szkocji do listopada, a następnie przepędzi kilka ty- 
I godni w Windsorze.
I* X Londyn 26-go września.—Lord-mayor Londynu prze­
siał w tych dniach do Dublinu resztę zebranych przez sie­
bie pieniędzy na cierpiących niedostatek Irlandczyków; ogó- 

jłem wpłynęło na ten cel u niego 34,SOI funtów szterlin- 
jgów.
t X Berlin 26-go września.—Książę Bismarck jest cierpią­
cym od kilku dni; stan jego nie budzi jednak żadnej obawy, 

i X Berlin 26-go września. — Doniesienia o zaraierzonem 
(zniesieniu obowiązkowego ślubu cywilnego są bezpodstawne; 
(minister sprawiedliwości Friedberg obstaje za obecnym sta­
nem rzeczy.

X Berlin 26-go września.—Cesarz Wilhelm odjeżdża dziś 
wi czór do Baden; rozpornądzenia dotyczące jego obecności 

jiia uroczystości kolońskiei pozostały niezmienionemu
X Klausonbarg 26-go września. — Od dnia 20-go pa­

ździernika do 3-go listopada odbywać się tu będzie wystawa 
winogron.

■ X Kraków 26-go września.—W sali tutejszego towarzy­
stwa strzeleckiego odbył się wczoraj wielki bankiet, urzą­
dzony przez, obywateli krakowskich na cześć prezydenta mia­
sta dra Zyblikiewieza, w uznaniu starań czynionych w cza­
sie pobytu cesarza w Krakowie; w bankiecie uczestniczyło 
300 z górą obywateli.

X Peszt 26-go września. — Rząd węgierski zabronił bu­
kareszteńskiej trupie teatralnej Jonesen dawania w Herman- 
sztadzie przedstawień w języku rumuńskim.

X Debreczyn 26-go września.—Nieznani złoczyńcy zra­
bowali w nocy tutejszy zakład zastawniczy. Zabrali oni klej­
noty, przedmioty złote i srebrne, a nawet odzież. Szkody są 
bardzo wielkie, leez dotąd nie można było skonstatować do­
kładnie sumy strat. Debreczyński urząd zastawniczy zrabo­
wany został obecnie już po raz drugi.

X Zofja 26-go września. — Książę przybywa tu po od­
wiedzinach w Belgradzie z Ruszczuku w dniu 22 paździer­
nika. bezpośrednio przed otwarciem sabranja. W kwestji bi­
cia bułgarskiej srebrnej monety zawarty został traktat z rzą­
dem rosyjskim. Bicie monety złotej i miedzianej uskutecznio­
ne być ma w drodze ofert.

X Konstantynopol 26-go września. — W Śliwnie usta­
nowiony został konsulat rosyjski.

Przegląd polityczny.
Sprawa gabinetu francuskiego schodzi z nim po­

woli na drugi plan wobec ewentualnych zawikłań 
sprawy czarnogórskiej i demonstracji floty. Okólnik 
p. Barthólemy-Saint-Hilaire zrobił powszechnie bar­
dzo dobre wrażenie, a zwłaszcza przypomnienie 1 
obietnica wskrzeszenia polityki nieboszczyka Thiersa 
mile powitaną została, szczególniej przez prasę nie­
miecką. Wszelako, jakeśmy już wczoraj powied*zieli, 
mało kto dowierza długiej egzystencji gabinetu Fer- 
ry’ego, a większość wątpi, aby p. Barthćlemy-Saint- 
liilaire zdołał utrzymać się na swojem stanowisku 
z takim programatem, jaki sobie zakreślił. Ataki 
opozycji zmuszą go do ustąpienia wcześniej czy pó­
źniej; zmieni sie to z filozoficznym spokojem, jak 
wszystko, co go dotychczas w życiu spotykało.

Telegram z Paryża doniósł wiadomość dosyć wa­
żną ze względu na politykę zagraniczną i solidarność 
Francji z innemi mocarstwami wkwestji wschodniej; 
oto rozkazy wydane admirałowi eskadry republikań­
skiej są zgodne z instrukcjami innych mocarstw.

Okręty francuskie popierać będą strategiczną akcje 
czarnogórców, a w razie potrzeby przyjmą udział 
w bombardowaniu Dulcigna. O wylądowaniu załogi 
niema mowy; zresztą żadne mocarstwo dotychczas 
nie oświadczyło się z tym projektem i nie żądało 
zbiorowej, czy też pojedynczej akcji lądowej.

W Paryżu przypuszczają, że albańczycy ustąpią. 
Klerykaliści francuzcy najgorzej wyszli na zmia­

nie Rządu; minister spraw wewnętrznych zapowie­
dział, że dekrety w terminie dziesięciodniowym wy­
konane zostaną. Oto, co zyskali na swojej niedy­
skrecji, zdradzając przed czasem układy p. Freyci- 
neta z Rzymem i wydając go w ręce p. Gambetty. 
Semaine religieuse ogłasza korespondencję Grevye- 
go, Freycineta i arcybiskupa GuiberPa, która uchyla 
wszelkę kwestją co do tego, iż były prezes gabinetu 
wdawał się w tranzakcje z Watykanem, nie odno­
sząc się do całego ministerjum. Ta polityka na wła­
sną rękę stała się przyczyną jego upadku.

Okazało się wszelako przy tej sposobności, że kon­
gregacje duchowne byłyby się odnosiły do Rządu 
z prożbą o uznanie, gdyby im Rząd więcej był cza­
su potemu pozostawił.

Standard wyjaśnia teraz kwestję zeznań p. Varn- 
biillera, które rzuciły na Waddingtona podejrzenia, iż 
zdradzi! ks. Bismarckowi propozycje rosyjskie, co 
do przymierza anti-niemieckiego, czynione repu­
blice. Otóż, powiada korespondent Standarda, p. 
Waddington miał najzupełniejsze prawo zaprzeczyć 
najfbrmalniej w świecie, iż jeszcze osobiście Rosja 
żadnych podobnych projektów nie przedstawiała, bo 
w całej tej sprawie odnoszono się na drodze prywa­
tnej przez osoby zaufane i wysoko położone, do p. 
Gambetty. Pan Gambetta zaś miał wówczas odpo­
wiedzieć ni tak, ni siak; poprzestał na dwuznacznem: 
„nous verrons“ i sprawa poszła w odwlokę, aż ją roz­
strzygnęło przymierze austro-niemieckie.

W dziennikach węgierskich powstała pogłoska, 
jakoby hr. Andrassy zamierzał powrócić na wido­
wnię polityczną; rozpuszczono przy tej sposobności 
kilka ploteczek, a to mianowicie, iż były kanclerz 
anstrjacki w ostatnich czasach objawiał swoje nie­
zadowolenie z polityki br. Haymerlego, który miał 
po nim nietylko tekę, ale i cały programat polity­
czny w spadku objąć. Miało przyjść nawet z tego 
powodu do przymówek podczas ostatniego widzenia 
sie obu dyplomatów w Peszcie, o ozem gdy się ce­
sarz dowiedział, przyznał podobno słuszność hay- 
merlemu, co znów tak zmartwiło i zraniło Andrasse- 
go, że od tego czasu unika spotkania z cesarzem i 
umyślnie schodzi mu z drogi.

Nie zauważono bowiem hrabiego ani na mane­
wrach honwedów w Czegłer, ani w orszaku powita­
nym na granicy węgierskiej. Hrabia wyjechał na 
polowanie do Styrji, ostentacyjnie odłączając się od 
innych. Pressa nazywa te wiadomości bajkami i o 
antagonizmie obu dyplomatów austijackich odzywa 
się z ironją; przypuszcza, iż dzienniki węgierskie 
chciały przypomnieć opinji publicznej Andrassyego, 
który w kwiecie wieku zeszedł z politycznej wido­
wni i powoli zasunął się w cień zapomnienia. Spra­
wa wyjśni się wkrótce po stanowisku, jakie zajmie 
delegacja węgierska wobec ministra spraw zagrani­
cznych.

Pester Lloyd wprowadził na porządek dzienny 
sprawę dosyć drażliwą dla szlachty węgierskiej, za­
rzucając jej braktaktu i gościnności wobec polaków . 
którzy gromadnie odprowadzili Cesarza aż na ziemię 
madjarów.

Jak wiadomo, nikt z arystokracji węgierskiej ani 
z obywatelstwa okolicznego nie wyjechał na powita­
nie. Korespondent z Pesztu pisząey do Gazety ko- 
lońskiej utrzymuje nawet, że ten absenteizm był 
umyślny, bo szlachta madziarska nie chciala zupełnie 
spotkać się z polakami i nadaivac temu zjazdowi ja­
kiejkolwiek cechy politycznej. Arystokracja tam­
tejsza bowiem zachowuje stanowisko wyczekujące i 
nie mięsza się do spraw polityki bieżącej, któreby 
mogły zachęcać rząd do kroków narażających pokój 
państwowy. Z tego względu, utrzymuje rzeczony 
korespondent, magnaterja galicyjska odjechała z Łup­
kowa rozgoryczona na węgrów.

Wersjom tym zaprzecza urzędowa Gazeta lwowska 
twierdząc, iż nikt z polaków żadnego zjazdu na gra­
nicy węgierskiej ani sie spodziewał, ani pragnął, a 
zatem wszelkie w tym względzie rozpuszczane pogło­
ski nie mają żadnej podstawy.

Przechodząc do kwestji wschodniej nie mamy wie­
le do zanotowania nad to, co już podały dotyczaso- 
we telegramy. Wczoraj według ostatecznych zapo­
wiedzi, miały się rozpocząć energiczne kroki lorda 
Seymoura od strony morza, Boża Petrowicza na lądzie 
przeciw albańczykom, ale czy się rozpoczęły, czy 
jeszcze poszły w odwlokę i nie wiemy i domyślać 
się nawet przy chwiejności całej sytuacji nie chcemy.

Ajencja Havasa doniosła, że układy z Riza-paszą 
zostały zerwane; nie dał on żadnej odpowiedzi wy­
słannikowi lorda Seymoura, gdyż sam oczekuje do­
piero poleceń z Konstantynopola.
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— ANTELA
SKA, b. z.Hiuru nauczycieli i 
deleft przy ulicy Niecałej nr 8, przenosi z 
października r. b. swe mieszkanie na ulice Eryw 
ską nr 4, dom Nipanicza.  —22643^ż^y
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Od lecznicy I.—Niecała nr 7. al
Br Tałfco, powróciwszy z zagranicy, rozp°ci'- 

przy j ecie chorych. —22685—1—3
— Dr Władysław CiajkieWicź P,ivvrnp 

cii do Warszawy. Przyjmuje jak i dawniej w lec* 
cy 11-giej (dom Rezlera), codziennie od1 10 do 
w mieszkaniu swojem (Marszałkowska 45) od 4

Porozumienie miedzy czarnogórcami a po- 
dzynarodową stanęło. Yice-admirał Sey®°“ i r 
wrócił już z Dubrownika, a dowódca wojsk 
cych do obozu. Dzisiaj właśnie spodziewany®^ 
w Antivari ks. Mikołaj ze swoją świtą, co 
ma, że rozpoczęcie akcji zbrojnej jest już 11 
blizkiem. .cJ!11y

Standard rozbiera ewentualny plan strateg® 
przyszłej walki z albańczykami i utrzymuje, z 
turalne szańce tych ostatnich od strony Czarno® 
tak są obronne, iż atakujący tylko z wielkie®1 # j 
tami mogliby zdobyć je. Praktyczniej bylob,, 
opieką floty wylądować w Dulcigno i 
z tej strony na albańskie zastępy, które Die 
więcej jak 5—6,000 wynosić, pomimo glo z 
15,000, ale na wypadek takiego obrotu, alb n _• V| 
chcą spalić Dulcigno i cofnąć się poza nie w F- 
gdzieby ich kule europejskich monitorów nie “ 
gnęly. Czarnogórcy zaś samochcąc narazihby 
na oblężenie. g|..

Prasa zagraniczna zajmuje się wiele 
o rzekomem wskrzeszeniu przymierza trój cesarski^ 
i nie dowierza możliwości odnowienia tego a‘1oILji 
Notcoje Wremia twierdzi, iż projekt ten dla d \ 
nie zawiera nic ponętnego; o zupełnem zbliżę1111} 
i porozumieniu niema przeto co mówić, ale o en 
lowej zgodzie w pewnych kwestjach, dotyc^®- 
zmiany karty geograficznej Europy i rozwiąza 4 
sprawy wschodniej wartoby było pomyśleć. 
Politik glosuje również za tym projektem i za p011 
wnem zbliżaniem się choćby prowizoryczne!®

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)
Paguza 27-go.—Wyznaczony na poniedziałek ■ 

jazd połączonej floty został znowu odroczony 1 ” 
wodu rozpoczętych przez Czarnogórze układów.

Londyn 27-go.— Daily News donosi z Raguzjb ł 
flota wyruszy dopiero w środę. . ..

Paryi 27-go. — Choiseul został ostatecznie p°“ 
kretarzem stanu w wydziale spraw zagranicznych

Berlin 27-go.— Dzienniki donoszą, że cesarz 1 
sarzowa austryjaccy odwiedzić mają dwór tutej®\‘ 
Otwarcie sejmu pruskiego nastąpi w dniu 27 
dziernika. ,ft|

Petersburg 28-go, — Wczoraj na Newie sz!1 ‘ 
wielki pożar, spłonęło 70 bark ładownych f?lflDe1.; 
Spaliło się około 400,000 pudów siana, warto 1 
170,000 rs.
-1 i------ '■ . u... u u-------1 *^0

— Potrzebę dobrych kucharek odczuwa nasz ot ( 
wiadomo bowiem, że zdrowo i umiejętnie PrZJJ^ 
dzony pokarm, to podstawa życia. Dla tego |]a 
la kucharek zaprowadza u siebie egzamina . 
kobiet, które, jakkolwiek nie kształciły się w te.l1 
stytucji, lecz pragnęłyby przekonać się o swe® 
zdolnieniu w kucharstwie i otrzymać odpowiedź , 
świadectwo. Bliższe informacje na miejscu (Ch®1 
na nr 11). —22601—Ig^t

Od lecznicy l-szej (Niecałą^^
JL>r Thieme powrócił z zagranicy i z dnie® 

września r. b. (czwartek) zaczuie udzielać porady 1 
karskiej chorym w godzinie od 1 do 2 codzienni- 

—22713—1X5!!*

cmi z ii o z a
ttaeji .Proca* ćrogi feJamej wari 
z dnia 26 września 1880 r.

! wyborowa ..............
średnia................................

crdynaryina
i wyborowe nowe  

Żyto: < ńfednie stare ............................
( oidynaryjno.

i wyborowy........ .
! iredni ..................................
( oriiynaryjny

wyborowy . ....................
Owies: ! tiednl................ ..........................

( ordynaryjny
Groch: .................................................

GrykJor“z. 1Ó2 - g
( wyborowa  Iw —

Kasza jaglana; ) śreCnia.......................................... „
( ordynaryjna  -’ "

B. Werner et Comjt-
— Wysokoid wody na n. WUlo pod Warttawij «t 1 e‘



„PIWOWAR
z /i.81? wykazać chlubnemi świadectwa- 

t ?kżen*St5’c'1 kowarów w Austrii, gotów 
?ej ^j®1? kaucji, poszukuje posady.—BI iż- 
Ja&4 gJJ?omości udziela Dom Spedycyjny 

ttleera w Tarnowie—Galicja.

^Merkury,”
wiadomości Stowarzyszonych, i®

* *) b iz 2°Btał stosunek rabatowy z firma: 
r sprzed i f Gutowski, u^ca Bielańska Nr 12,

Da^ * wszelkich wyrobów bla- 
’SV’Wda Rembortowicz, ulica Elekto- 
'^iernin4’ 0 sprzedaż wszelkich wyrobów 
w ■ ratach-
2* Prze, ? awaS? na. ^Prowadzona no-
* leijhn,. T? firmę, przyjmowania zamówień 

i.Obie t ”]7 od 50 kop. i odsyłania tychże. 
sJjt. c fir®T wydaja Stowarzyszonym mar-

a—22881—1-3

HOTEL europejski.
Księżni'8*1 dnia 27 września 1880 r.

te Cheł™ i. Marja, obywatelka z Wil- 
*a; Ka?8^ Władysław, ouywatel z Łuko- 
®riałew, ZŁ*ow, jenerał-lejtnant z Brześcia; 
steiiu z Sł , r-ia> żona rzeczywistego radcy 
te, córba ”etersburga; Griazewa Katarzy- 
^teisbur rze$zywistego radcy stanu z St. 
teia; 7.1'b'a; ErhardGaston, obywatel z Wie- 
•’abe] “orowgki Gustaw, obyw. z Chocimia; 
®et Z8’ ID>Btr^ ze Skierniewic; Kabel, kor- 
*ek; jav Jni0.wic; Grdn, pułkownik z Pową- 
o’iiua. ybowicz Sergiej; dymilsj. porucznik 
tetga.’ r. ,®“Jn Jan, obywatel z St. Peters- 

i;6*efitz Paweł, kupiec z St Peters- 
Bm, ,°W8^b rektor seminarjum z Wie- 

,etsburr.fl. Wilhelm, komisant z St. Pe- 
1 ^orliun-’ PesPl®nques Henryk, negocjant 
teyna. 2’ Leszczyński Józef, ob. z Tromb- 
■ tekę vamuel Samuel, negocjant z Lipska; 
‘bpiec z Rł1'01, kupiec z Berlina; Borisow Ili, 
1 b’ow0n.Łtawropolska: Baumgarten, rotmistrz 
! ll°sk’(!?rS!ewska; Leninger Maks, kupiec 
^’tershn ’ Hauzeur Georg, obywatel z St. 
181 K» Sbjoieka Marja; córka obyw. 
8 Newi ’ Lujnicka Zolja, córka obyw. 
teczuika a> Sołonima Aleksandra, córka po- 
v-Kygi- rZ ™ Newla; Bokslaw Oskar, ob. 
A*81e[nj ?.traii_h Łucja, obywatelka z Drezna;

Władysław, obywatel z Borze- 

b Teatr Wielki. 
k, Katarzyna córka bandyty.

grabina. y

Teatr Letni.
Jutr' dziedzictwo Pana Plumet. 

—2j Miłoić ubogiego młodzieńca, 
•j S^Ystawa Towarzystwa Zachę­
cie Pięknych, Krak.-Przedmie* 
teiny CO, otwarta jest codziennie od go- 
» Po nśuj rana 4 po południu zima, do 
<tv Ł 'bdnin latem.—Cena wejścia dla osób 

d®1® fowszednie, kop. 5 w Święta 
dzieci plącą połowę. —13797 — 

lady w kuchni taniej przy 
K»nUo «’’cy ^a: 
b-te, l ”®»t j. we Środę: Kartoflanka, kicł- 
^śJCusta.

s. 20,000
p ]u^r- placu pod budowę do sprzedania 
.L^dze .®z?ściowo, przy ulicy Brzeskiej na 

\i-eol'O(1al dworca dr. żel. Terespol-
8 Gr iaJ°ni°ść u właściciela domu pod 

s. ‘ybowska, w Warszawie.
1-3 —22857—p

y. Jest do sprzedania 

S^Pubeltówka 
W* ,a> celnie strzelająca, z przybora- 

JaiLI j,mozna Browarna Nr 13 w skle- 
^a jeBi* braku miejsca do zbycia ka- 

- loDowa trzciną wyplatana.
. 1-3 —22076—»

_ J®st do sprzedania gty miM,

Hel. 61 a-’"^ełnie nowy, czarny o 7!okta- 
metalowym, 4 szprejcami 

tonem—drugi fabryki Krall 
ktawach krótki, czarny, ma­
ści półsiodmej oktawy, kró- 
Bucholtza, w dobrym stanie, 

K_ Sr 71, w fabryce J. Ćerulli.
_________1—1 —22594—p 

iele, Książęca Nr 4, 
2y dom od Nowego-Światu.

K—13864—77—300

w

Zaiład Nankowo - Rzemieślniczy
DLA KOBIET,

17 Bracka 17,

kurs przygotowawczy 
Malowania na porcelanie, 
Heliominiatury 

Krój, stroje
i inne przedmioty progra-

4 do 6 po południu na mające się wk 
rozpocząć i już rozpoczęte wykłady: 

Bnchnalterji, 
Ogrodnictwa, 
roboty kwiatów, 

introligatorstwa, 
rękawiczniótwa i . . „

mem ogłoszone, a także SUKNIE przyj­
muje do roboty. 4—6 —21872— k

Ważne!!!

Magazyn Damski 
pod firmą 

Rutkowska, 
przy ulicy Miodowej Nr 13, po powrocie wła­
ścicielki z zagranicy poleca na porę teraź­
niejszą i zimową, wielki wybór palt, dolma­
nów, żakietek, sukien, nadmieniając, że wszy­
stkie te towary sprzedają się po bardzo u- 
miarkowanej cenie.k—22400—2—3

Mam honor zawiadomić Szanownych Pa­
nów, że rozwiązawszy umowę spółki z p. A. 
Rauer, nadal ‘'sam pod kierunkiem zdolnego 
krojczego prowadzić będą

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
w tern samem miejscu gdzie dawniej się znaj­
dował, t. j. przy ulicy Świętokrzyskiej 
Nr 24, róg Jasnej.

Z powodu zaś wielkiej ilości gotowej garde­
roby, jako to: paletotów jesiennych i zimo­
wych. garniturów różnych, burek, szlafroków, 
spodni, szyneli, mundurków gimnazjalnych 
i t. p., takowe sprzedawać będę po cenach 
10% niżej kosztu.

Wszelkie zaś obstalunki podług żurnali 
paryskich z wyborowego materjału dokładnie 
i z możliwym pośpiechem po cenach nizkich 
w magazynie moim wykonywane będą.— 
Wszelkie sumy należne magazynowi z cza­
sów spółki w tymże magazynie tylko płaco­
ne byc winny. — Z uszanowaniem

B. Krzykowski.
 1:3—12—22239—

Zazięliieiiic
jest poczattlCB) TOftitklirtli!!!

Dla zapobieżenia temu

Kupujcie:
Barchanu, bardzo dobrego gatunku 

po 12 kop. łokieć.;
Barchanu zdrowia, najlepszego ga­

tunku, rzadkiej dobroci, nadzwyczaj mocnego, 
po 17 kop. łok.

Barchanu z bardzo dużą barwą bar­
dzo szerokiego, ciepłego, rzadkiej biłaości, po 
23 kop. łok.

Kaftaniki i Koszulki trykotowe, 
z sosnowej wełny, wszędzie kosztują 5 rs., u 
mnie 2 rs. 25 kop.

Caleęons (Gacie) trykotowe, z so­
snowej wełny rs. 2 kop. 25.

Cretonu zdrowia na koszule męzkie 
i damskie, nadzwyczaj dobrego gatunku, na­
zwany Arcydziełem naszego przemy­
słu, gdyż jest o 75% tańszy od płótna i 
co do dobroci nieporównany; przewyższa 
wszystko w tym rodzaju widziane. 1% łokcia 
szerokości, po 15 kop. łok.

Kaftaniki i koszulki trykotowe, ba­
wełniane po 90 kop. łok.

Skarpetki i Pończochy z sosno­
wej wełny po 80 kop.

Creasau, pół płótna, na koszule j ga­
cie, po 12 kop.

Róg Dzikiej i Nowolipek, dom Brau­
na Nr 1, mieszkania Nr 10.

1-3 —22671—k
Jest do sprzedania

HT^Fortepian 
fabryki Kralla i Seidlera, i SZAFA jesio- 
nowa.—f reta Nr 29. k—22778—1—g

W okolicy placu trzech Krzyży, jest do 
sprzedania

KAWIARNIA.
Wiadomość w Kiosku przy rogu Alei Ujaz­
dowskiej. k—22705—1—3

JH» J E »
z gór Ś-go Bernarda, czystej krwi, rok 
jeden i miesięcy jedenaście mający, do sprze­
dania za rs. 250, przy ulicy Nowogrodzkiej 
Nr 3, w mieszkaniu Siwickiego; od godz. 9 
rano do 3 po południu. *—22762—1—3

rs.

1 80
- 65

1
2

Z powodu zupełnego zwinięcia hurtowego Składu

TOWAROW BŁAWATNYCH

- 80 kop. łokieć.
- 85 , *i is : ;
1 45 , ,

10 ' Z
25 ’ ’
95 , ,
50 , .

2 50 ,
- 97%. ,
1 10 . .

detalicznie (na łokcie), wszystkie pozostałe towary.
Dla ułatwienia i przekonania się Szanownej Publicsności o 
rzeczywistej taniości, podaj e się niżej ceny, a mianowicie; 

Materyjki gładkie kolorowe...................   .
Atłasy w różnych kolorach.............................
Materje w paski (przeszło łokieć szerokości) . . 
Faille kolorowe (wartości rzeczywistej rs. 2 k. 15) 
Fsille czarne (wartości rzeczywistej rs. 1 k. 50) 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2) ... 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2 k. 60) . 
Armury jedwabne................................................
Aksamit czarny (wartości rzeczywistej rs. 3 k. 70) 
Kaszmiry czarne liancuzkie z Reims, 2 ł. szer. od 
Kaszmiry białe . . . ,
Armury czarne irancuzkie na dolmany i palto­

ciki, 2 łokcie szerokości.................... ....
Welwety czarne i kolorowe (wartości rzeczy­

wistej rs. 1 kop. 05) ... ............................ , — v*» , -
Oprócz wyżej wymienionych towarów, wyprzedaje się także różne materjały 

wełniane, hareźe, brokatele na meble i serwety gobelinowe,

W’ po cenach 3O°|o taniej.
Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej na ulicy Senatorskiej,

Dom W-go Chudzyńskiego, w bramie na prawo.
k—22074—3—12

RESTAURACJA
D Ł IGA l¥r 17, 

dawniej PasińskieJ.
Po świeżym odnowieniu przez nowego właściciela i urządzeniu takowej z zupeł­
nym komfortem, wydaje codziennie wszelkie potrawy a la carte, smacznie świe­
żo i zdrowo przyrządzane. Piwo z browaru Lentzkiego, wszelkie trunki krajowe 
i zagraniczne na miejscu. Obiady poczynając od 15-go Września r. b. wydawane 
będą codziennie od godz. 12 do 4-tej, po kop. 35 od osoby, zaś w abonamencie po 
kop. 30. — Z czem poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności, w na­
dziei, iż gorliwe staranie właściciela, usługa szylka, sumienna i grzeczna i inne do­
godności, zachęcą do licznego odwiedzania zakładu. k—21222—3—4—

Ulica Hoża Nr 32 (450 kroków od Mar­
szałkowskiej). Wytwornie urządzony

Dystrybucja
wraz z materiałami piśmiennemi i galanterią. 
Nr 45 Elektoralna, z kontraktem dwuletuim, 
na przystępnych warunkach.

 k—22442—2-3

Do wynajęcia od Października r. b. Z powdu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz,

z 2 pokojami w suterenie oraz 4, 3, 2 
pokoje z przedpokojami, kuchniami, zle­
wem, wodociągiem, z kompletnym 
komfortem i wygodami urządzone. Wiado­
mość Chmielna 60 od 10 rano do 3 po 
południu. r>6—6 —20890—

MIESZKANIĘ:
Salon, 4 pokoje, kuchnia, pokoik dla sług, 
bardzo ozdobne, z gazem, z wodociągiem, 
waterklozetęm i spiżarką, do odstąpienia 
z kontraktem dwuletnim. Nowy-Swiat Nr 7, 
szwajcar wskaże.2—3 —22653—k

potrzebne są do strojów podręczne i do nau­
ki, w Magazynie W. Kruszewskiego, Mio­
dowa Nr 3. k—22467—2—3

SKŁAD HURTOWY 

Wsi, Ulik, KofsdsI, 
i W Towarfiw, 

S. Koskowski & Comp.
w WARSZAWIE, 1 

róg Bielańskiej i Długiej Nr 43, 
poleca się Szanownej Publiczności, specjalnie zaś Właścicielom 

i Właścicielkom Magazynów Mód i Strojów damskich.
k—22638—1-6

SEB OSTROŁĘCKI śmietankowy, 
wybornego gatunku, otrzymał nowo-otworzony Handel Win, Delikatesów i 
Towarów kolonjalnych J. KOKOWSKIEGO, ul. Nowy-Świat Nr 68, 

obok apteki W- K. Lilpop.
Poleca również świeżo otrzymane FLĄDRY wędzone Rygskie. d—21933—3—3

Nagrody rs. 25.
W sobotę, dnia 25 b. m., przechodząc mię­

dzy godziną 1 a 2 po południu, około domów 
Zamoyskiego, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
zgubiono pierścionek złoty, szeroki, z jednym 
brylantem wagi 1% karata, mającym skazę. 
Uprasza się znalazcę o odniesienie" za powyż­
szą nagrodą na ulicę Bielańską Nr 2, drugie 
piętro, mieszkania Nr 13. PP. Jubilerów u- 
prasza się o łaskawe zwrócenie swej uwagi. , 

2-3 -22666-K ‘

LOKAL,
składający się z 5 pokoi na 1 piętrze, 
z balkonami od frontu i podwórza i 
wszelkiemi możliwemi wygodami, pozostał je­
dynie do wynajęcia w nowowzniesionym do­
mu frontowym i jest do oddania za cenę 
umiarkowaną, nakładowi urządzenia nie­
odpowiednią. Wiadomość tamże, u" właściciela 
w lokalu Nr 8. 2 - 3 - 22396-k

0531236506
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pARFWE^Ę

: SR?

BŁASZKIEWICZA I PATZERA,

'0516

?nia,
eszka«,e\

Koleje żelazne.
W arsz.-wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , . 
Oso]). 3 kl, do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy . . . .
Warsz. - bydgoska: 

Osobowy 3 klasy . . . . 
Kurierski 2 klasy . . . . 

, Osób. 3 kl. do Włocławka 
i Warsz.-terespolska: 
• Pocztowy 3 klasy . . . . 
I Kurjerski 2 klasy . . . . 
| Osobowo-towarowy. . . .

klasy

klasy

j.o3BQjeiio Hcnuypofo Bapinaoa 16 (28] Ce i6]nt
Patrz Dodatek-

na sezon bieżący.
O ozem mam honor donieść JW. Panom K. KMASUSItklL

Nowa Lodowni 
Fabryczna Sr 6, 

sprzedają

poleca najtaniej

Skład Obić Papierowych

Dra Dobrzańskiego,
ul. Erywańska Nr 10, w Warszawie.

Pokoje oddzielne, z calkowitem utrzyma­
niem, po 3, 2 i 1 >/, rs. dziennie.—Porada dla 
biednych przychodnich od godz. 11 do 12 rano. 

k—19975—15-52

9KiS« IUt 9 JE® JfMKC? «»■. WCWC* Oia.CilMr,
poczta Mszczonów, przez Rudę <>uzoAvslią.

Wyczekiwane gatunki Nr 6 i Nr 8 (szufladkowe), nadeszły już i są. do nabycia we wszystkich znacz 
niejszych składach zapałek.

Składy głótine: W Warszawie,u Wandy Umińskiej, Senatorska. Nr 5; w Łodzi u Braci Fischer 
w Lublinie w fabryce narzędzi rolniczych Mieczysława Wolskiego; w Płocku i Wrocławku u Ludwika 
Gri'tnbaum. , k—21100—3—4

TW? Ahclkise
Aleksander Lipink 

r^WiecnłeJ 
dom Kr. Krasińskiego.

Bogaty dobór Perfumerji zagranicznej i Kosmetyków, obfituje we wszystko 
co tylko Paryż,-Londyn, Wiedeń i Berlin, najmodniejszego i najlepszego produkują. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
CENY NAJNIŻSZE. k—21743-4-40

Gotowe

ROLETY
plfciemie, drewiiiaiie i Kolorowe.

Różne Mieszkania i Sklepy, 
do wynajęcia od Ś-go Michała ze wszelkie- 
mi nowoezesnemi wygodami r komfortem n- 
rządzone. Ulica Zielna Nr 31, pierwszy dom 
za^Nowo-Zielną. Wiadomość na mfo'scu u 
Właściciela domu. k—16886—19—211

W Drukarni Kurjtra M arizautkiego.—P'&c, 'leatrahiy hr 47Hc (nowy b).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner

prócz potraw ii Ja carte, wydaja sfo y ,, , W 
DY cd godziny 1-szej do G-tej,- P° Łtl' 
i rs; 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zipkie*’ 
Plac Teatralny, Nr 9, f-e pi®,r°’ 

1£— A*l _ 17QA0.—0

Duża S
kilka Wozowni

są do wynajęcia w każdym czasie. 
Jerozolimska Nr 21. k—2255

w większych i mniejszych p.ii tjach. 7" 
donieść: ulica Widok Ńr 7, mieszka>,,a “ 

____________k—17121—

FFCJŚ I.SA MM 
hass żelazny0** 

t ogniotrwali^ 
Roberta Both0' 

N - wy- Świat Nr 
Wk.1i wybór. Cennik1 

strowana z rozmiarami i wagą. 
k—19363—30-lo0__

Kurjersk

Warsz.-petersburs
Osobowy ~
Osobowy 3 kia
Pocztow ~ \ .
Nadwiśl. do Mławy:

Pasażerski. .  
J’oezfowy. 
Nadwiśl. do Kowla:

Pocztowy  
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

Odchod.

K- m.
6 — r.

11 5 r.
C 50 W

10 15 W

7 — r.
35 p.

4 42 W

11 20 r.
3 50 p.
7 12 w

9 30 r.
6 43 vi

11 20

9 52 r.
6 45 W

1 13 p-
8 58 W

12 55 p.

59^594



Potrzebno są

•22628—l__i
Potrzebne są

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.

petycje w zakresie nauk gimnazjalnych. — 
Ulica Podwal Nr 5, mieszkanie Rzadcy domu.

* d—22118““ 1—6

z chlubnemi świadectwami, posiadająca ję­
zyk angielski, liancuzki, rysunki i muzykę, 
poszukuje miejsca do towarzystwa starszych 
panienek. — Krakowskie-Przedmieście Nr 7, 
mieszkania Nr 28, na dole, n—22708— 1—3

uzdatnione kompletnie do staników i upina- 
nia sukien znajdą stale zajęcie i Maszynistka 
do Maszyny Singera.—Marszałkowska Nr 75. 
mieszkania 7. n—22783— 1—6

Guwernantka
znająca muzykę, konwersację franeuzką i po­
czątki języków: niemiekiego i ruskiego, po­
trzebną jest. do trojga dzieci. — Wiadomość: 
Nowolipie Nr 16, drugie piętro od frontu.

d—22686— 1—3

młoda, ze świeżym pokarmem, poszukuje miej­
sca.—Ulica Wróbla Nr 1, w suterynie u Ale­
ksandrów. d—22764— 1—1

ZARZĄD

DROGI ŻELAZNEJ
Młoda Osoba 

przybyła z zagranicy, posiadająca język nie­
miecki i polski, znająca dokładnie krawieccyznę 
i wszelkie roboty ręczne, która zarządzała 
domowem gospodarstwem w znacznych domach, 
była towarzyszką w podróży po Niemczech 
i Włoszech, poszukuje odpowiedniego miejsca. 
Chmielna Nr 28, mieszk. 9, zastać można od 
godziny 10 do 12. n—22662— 1—2

w średnim wieku, z zacnej familji pragnie 
się umieścić również w zacnym domu, w cha­
rakterze osoby do towarzystwa.—Wiadomość 
przy ulicy Marszałkowskiej, róg Kaliksta 
Nr p?. na parterze. o—‘22719— 1—2

Potrzebną jest 

mhu 
do dzieci, posiadaiąca języki: ruski, nie­
miecki i irancuzki, z dobremi świadectwami 
do Łazienek Leib Gwardji Ułańskiego pułku 
Kapitana Kondratiewa. d—22732— 1—3

do sukien, zdolne, podręczne i do maszyny 
Whellera i Wilsona.—Ulica Długa Nr 2, do 
p. Gartkiewicz. d—22760— 1—1

Dla Panny 
chodzącej do magazynu, Mieszkanie dogodne 
i niedrogie przy famil ji. — Ulica Długa Nr 22, 
prawa oficyna, pierwsza sień na dole, lewe 
drzwi. »—22658— 1—3

■siuta
(Rosjanin), życzy udzielać lekcje, lub kore-

Potrzebna zaraz

Sklepowa
do Dystrybucji i spożywczego handlu.—Wia­
domość: Królewska Nr 23. 1,-22711—1-2

Nauczycielka
z patentem, udziela lekcy] przedmiotów kla­
sycznych, muzyki i języków: polskiego, ru­
skiego, niemieckiego i francuzkiego, w domu, 
lub na mieście.—Wiadomość przy ulicy Hożej 
Nr 14 lit. B. mieszk. 8. d—22707— 1-3

Nauczycielka
muzyki udziela lekcje po domach i u eiebi-0 
na swoim fortepianie, gdzie można egzercy * 
tować się. — Wiadomość od godziny 12 do * 
wieczór, przy ulicy Dziekan ja Nr 5, ob< V 
Fary, mieszkania 10. n—22746— 1—3

Osoba Młoda 
dobrze wychowana, posiadająca muzykę, ży­
czy wy jechać za granice, lub do Rosji, do to­
warzystwa i wyręczenia pani domu. .Refiek- 
tantki zgłaszać się raczą na ulicę Święto- 
jerską, pod Nr 17, drzwi na lewo, na drugie 
piętro, od godz. 11 do 1 po peludi.iu.

d—22681— 1—2

Poszukuje się

Niemki,
to>> °«iÓkó? r-*)0's's*’ do dwóch dziewczynek. 

krakow.-Przedtn. Nr 15, w Kan-
D-22768— 1—3

młoda, z powodu śmierci jej dziecka, chce 
wziąć inne do piersi. — Tamże jest Skóra 
Łosiowa do sprzedania.—Gęsia Nr 63. 
_______________ d—22752— 1—1

Potrzebną jest

Pokojówka,
umiejąca dobrze prasować i szyć, do Osady 
Fabrycznej, oddalonej dwie mile od Warsza­
wy.—Wiadomość: Zielna Nr 29, mieszkania 3.

 p—22763— 1—3

Szrstkie księgarnie i biura pocztowe, przyjmują prenumeratę po cenie 2 
Po<l ' 40 len- (1 rubel 10 kopiejek) kwartalnie.—Sprowadzanie zaś wprost ztąd 

°Paską kosztuje 3 marki 20 fen. (1 rubel 45 kop.).
Księgarnia nakładowa

A. HOFMANN & Comp.,
Berlin W., Kronenstrasse 17. «

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
w dniu 17 (29) września t. j. we Środę w ko­
szarach Lej Gwardji Jego Cesarskiej Mości 
pułku ułanów odbędzie się

Licytacja
jeszcze na 120 brakowych koni, życzący so­
bie nabyć takowe zechcą się zgłosić do wy­
żej wymienionego pułku o godzinie 10 rano.

cl—i-22731—

Bona Niemka
w średnim wieku, ze świadectwami, potrze­
bną jest do 5-lctniego chłopczyka.. — Ulica 
Wołyńska Nr 11 nowy, od 9 do 2 po po­
łudniu. d—22712— 1—3

Wzywa się siostrę
p. Jezierskiego, obecną d. 20 Września 
w kościele po-Relormackim, aby przybyła we 
własnym interesie,! na ulicę Wspólną pod 
Nr 32, mieszkania Nr 8._____ d22742—1—2

W dowa
po oficjaliście posżukuje mieszkania za obsłu­
gę.—W tymże samym miejscu można się do­
wiedzieć o osobie, znającej się na szyciu i kroju 
bielizny i krawiecczyzny i szyjącej na maszy- 
nie.Wiadomośe w Kiosku, róg Nowego-Swia- 
tu i Alei Jerozolmskiej. d—22677— 1—1

Proff. de Prechamps,
Długa Nr 23 (Eldorado).

potrzebną jest Niemka, do starszego dziecka, 
która podjęłaby się prać ładnie, prasować, 
szyć i wyręczać Panią w gospodarstwie.

d—22676— 1—3

FN| Potrzebną jest

;>^dz°ziemka
UL JN'a dziepk^u francuzki i niemiecki, do 

‘ Nowogrodzka Nr 33, mieszka- 
»—22696— 1—3

Potrzebną jest

i PANNA.
1 ruską i polską, do fabryki gorsetów Wilhei- 
' ma Steiner i Brata. — Ulica Świętokrzyska

Nr 24. r—22709— 1-1

NOWA PRENUMERATA
na humorystyczno-satyryczno pismo tygodniowe

KLADDERADATSCH

Potrzebny jest

Nauczyciel
na wieś, do chłopczyka 8-letniego, który by 

I ukończył szkoły realne. — Wiadomość: ulica 
, Złota Nr 3, mieszkania 15. d—22749— 1—3

w średnim wieku, inteligentna, życzy przyjąć 
obowiązek w Warszawie, do wyręczania Pani 
w zarządzie domowem, lub opiekowania się 
dziećmi, doglądania słabej osoby, lub do 
wdowca. Oferty proszę składać w Redakcji 
Kurjera, pod lit. M. J. n—22750— 1—2

w średnim wieku, wdowa, znająca się na 
gospodarstwie i na robocie aparatów kościel­
nych, życzy przyjąć obowiązek Gospodyni 
u zacnego kapłana.—Wiadomość: ulica Na­
lewki Nr 43, w7 Krakowskiej Piekarni.

n—22674— 1—3

do Krawiecczyzny, uzdatnione, podręczne i 
do nauki. — Ulica Długa Nr 8, T. K. stróż 
wskaże.____________ d—22730— 1—1

Potrzebną jest zaraz

PANNA.
kompletnie uzdatniona, do szycia bielizny na 
maszynie Whełera i Wilsona.—Jerozolimska 
Nr 20, róg Brackiej, r.—22721—1 —3

DODATEKaoKURJBRA WARSZAWSKIEGO 215.
28 września 1880 roku. Wtorek. Dnia 16 (28) września 1880 roku.

Magistrat miasta Warszawy.
<'Odzeń\dnil1 2 (14) Października r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie sie w sali po­
la Ą. '"agistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na budowę kanału 

Wei ' Wileńskiej' ulicy na Pradze i na budowę kanału do odprowadzenia nieczy- 
?,Sztachtuza Praskiego, od summy anszlagowej rs. 4,766. . .

kj to, zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
Ńłn» Cz°nem opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
lassie "Z01u niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
, JMium w ilości rs. 480 i na koszta ogłoszenia rs. 30. . .....
«ażąoą" nriuiki i anszlag, są uo przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 

Zlei>uie, wyjąwszy dni świątecznych.
Wzór do deklaracji:

*7 k»?’?kntek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się budo- 
na Targowej i Wilińskiej ulicy na Pradze i budowy kanału do odprowadzenia 

z szlachtuza Praskiego, za' summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami) 
Cz°nyn?® BiS wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zanuesz- 

ts. 30Kfrit na złożone w Kassie Miejsko] radium w ilości rs. 480 i na koszta ogłoszenia 
niniejszem zataczam. .... , . . •
moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).

« Pisałem dnia N. N. (wypisać.dzień, miesiąc i 10k).
pnHniRpA wvraznie imię i nazwisko. —22047—d

ZARZĄD
J^rogi Żelaznej

Rawsko - Terespoiskiej
^l|ia publicznej wiadomości, że 

r Października r. b. w Biurze 
r®sij(l| ?rogi żelaznej Warszawsko-Ta- 
Przez kle'i odbędzie się, konkurencja 
sta'V °P’eczętowane deklaracje na do- 

;i drogi żelaznej Warszawsko- 
!<hV(201skiej w ciągu 1881 drzewa opa- 

? Sosnowego w szczapach 18 cali 
1 w ilości T,710 sążni.

8Zą chęć ubiegania się o powyż­
ej' 0 • zechcą przed dniem powy- 
^'jiier Hczonym złożyć deklaracje, na 
f!R pJ6 stemplowym ceny kop. 15, o- 
jel, esdtawić kwit kasy głównej dr. 

rszawsko-Terespolskiej na zło- 
ZMekl adiuni w wysokości rs. 500 do 
B'a,Ca ,'ll.°Yaucj dostawy każdego ty- 
J fl zni drzewa, tak, że podejmują-
''a'ieu ??tawy całej ilości 1,710 sążni 

War. z,/-yć wadium w ilości rs. 875.
!Zeuia ’ Y’.dosfawy drzewa są do przej- 

Actinic z wyjątkiem dni świą- 
Ze,azpĘj oddziale'gospodarczym dr.

■ ?rszuwsko-Terespolskiej.
A he»'etl'a 81$ przytem, źc deklara- 

yiiar Popisania warunków nie be-
’^Uą,

d—22605 - 1-3

wiejskie i miejskie, ze świeżym i obfitym po- do Kapeluszy, potrzebną jest do Magazy- 
karmem są u Akuszerki A. W., przy ulicy ( nu Strojów damskich S. Waldenberg.—Ulica, 
Hożej Nr 3. D—22714— 1—i • Długa Nr 17. d—22537— 3—6

uuiunnunu luiuiipuiuniuj, 
podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że w dniu 24 września (6 paź­
dziernika), r. b. o godzinie 12 w południe, 
w sali dworca drogi żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej, na Pradze, odbędzie 
sic głośna in plus licytacja na sprzedaż 
starych szyn w ilości około 50,000 pu­
dów, oraz różnych starych przedmiotów 
wyszłych z użycia, jako to: szmelcu ze 
stali żelaza kutego niepalonego, bla­
chy; szmelcu żelaznego z narzędzi, sta­
rych umundurować: kożuchów, palto­
tów, skór, sukna, różnych przedmiotów 
drewnianych itp.

Wykaz powyższych przedmiotów, jak 
również warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą codziennie z wyjątkiem dni 
świątecznych w czasie od godziny 10 
rano do 3 po południu w biurze zarzą­
du drogi żelaznej Warszawsko-Tere- 
spolskiej.

Mający chęć przystąpienia do licyta­
cji, obowiązany jest złożyć w kasie dr. 
żelaznej Warszawsko-Terespolskiej na 
Pradze, przed dniem odbycia licytacji, 
wadium do kupna szyn w wysokości rs. 
5,000, do innych przedmiotów rs. 300, 
bez tego bowiem nikt do licytacji dopu­
szczonym nie będzie.

Nieutrzymującym się przy licytacji 
wadium bezzwłocznie po ukończeniu li­
cytacji bedzie zwróconem.

—22606— 1—3
Kaucjonowane Biuro 

Proff. de Prćchampi. 
Długa Nr 23 (Eldorado). 

Potrzebna zaraz Bona Polka z fran- 
cuzkim, w średnim wieku, za rs. 100. — 
Mała Francuzka do umieszczenia w ru- 
skkim domu.i>—22647— 1—3

Z dniem 1 Października 1880 r., rozpoczyna się

8

39



PSO7K3S

po-

iążki, między

Tanio do sprzedania

Dl—2—22779-

tniego; przybyłe świeżo z zagranicy mają óraż majątek ziems 
pierwszeństwo- Zgłosić można- przy ulicy Solnej pośrednictwo wyła 
Nr 18, mieszk'. 4, między godz 1-szą a 4-tą szno Nr 70, mieszk 
po południu. d—22449— 2—2 ' w południe.

do Składu Wódek, od 1 Października. — 
Wiadomość: Mostowa Nr 237/19.

Uzdolniony i Uczeń, lat około 14, bez 
czątków. — Mazowiecka Nr 2.

o-22743— 1-3

:( BręSete

kompletnie uzdatnione w krawiecczyznie dam­
skiej, oraz Fanny do upinania spódnic, za 
dobrem wynagrodzeniem i ealodziennem ży­
ciem, potrzebne sa w Magazynie S. Walden- 
berg, przy ulicy Długiej Nr 17.

d—22538— 3—6

Potrzebny jest

dobrej konduity, w wieku lat 14 do 16. — 
Wiadomość w Hnndiu Win i Towarów Ko­
lonialnych A. Glaeser. — Ulica Nowolipie 
Nr' la, wprost Skweru, n—22790— 1—3

Młody Człowiek, ’ 
mający czas wolny od 1 do 3 po południu i 
od 7 wieczorem, szuka zajęcia pisarza lub

brzei ładnie po polsku, rosyjsku i nie- 
l lit) 

akcji Kur-

Potrzebną jest

Bona Niemka
z dobremi świadectwami.—Wiadomość: Plac 
Witkowskiego Nr 7, u Właściciela domu.

d—22444— 2-2

skim kujęzyrubli 3i kopiejek 50, linijka nowego wynalazku autora metody, ułatwiająca wielce na 
na mieszkano.

Bona Niemka 
potrzebna na prowincję, do chłopczyka 6-le- 
tniego: przybyłe świeżo z zagranicy

Sezon kuracyjny winogronowy obecnie jest w całej p6*?1’ 
Winogrona nadchodzą słodkie i dobre, ceny również obniżają

Handel nasz odpowiednio do cen zagranicznych cenę o^111 
żył, o czem mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność.

Nowo otwarta Pracownia sukien i okryć damskich,/ 
w której wykonywają się starannie i gustownie, według najnowszej mody paryzkiej, wszelkie fasony najnowszym i pięknym patentowanym 
krojem, w Paryżu i w innych państwach, przez L. Głodzińską, któj^ zadaniem Jbędre zad^owoJnie^rsjelkje^ymaganii^Szamownych^^Dainjjintez 
tąż został otwarty kurs nauki modniarstwa, w zaszczytnie znanym C~——TC--- ------------------------------- -- - - — ,. . x
w Warszawie Miodowa Nr 1, mieszkania 8, gdzie wpisy na naukę modniarstwa i kroju przyjmuje się każdodzienme, a krój udzielany jest pod > • v • - . ■ ■ • • » ... . 1 Z • E A — —_J t /’'I ... — Z- .1 w r- łn 1'1 > -i n rł-i , r-i, n 1 — Zk XT' n rx-i , x* IX l , 1 , ł łif i* tt —

Bracia Wróbel,
Krak.-Przedmieście, obok kościoła Ś-go Krzy^1, 

p—22678—1—3

Inteligentny młody Człowiek,
(b. Student Uniw.), posiadający języki: polski, 
ruski i niemiecki, szuka odpowiedniej posady, 
w Bibliotekach, Typografjach, lub w Re­
dakcjach etc. Oferty uprasza składać w Re­
dakcji Kur. Warsz., pod lit. F. K. D.

d—22478— 3—3

Osoba Młoda,
dobrze wychowana, znająca się na krawiec- 
czyzuie, poszukuje miejsca Sklepowe, do za­
rządu domem, lub jakiegokolwiek stosownego 
zajęeia. Adresy uprasza składne w Kiosku, 
na Placu św, Aleksandra, pod lit. S. A.

d—22459— 2-2

CZYTELNIK 
dwóch polskich gazet: od 11 do 13 lat, po­
trzebny jest, z mieszkaniem, życiem i pensją 
Ulica Marszałkowska Nr 2. p—221’49— 1—li

Zawiadamia się pp. Lekarzy, iż są “ 
dania medyczne książki, między inneffl

Ziemssena
27 tomów i różne instruraenta medyeZ^ieę 
zniżonych eonach.—Chmielna Nr 
kania 5. D2273>>'

Obiady prywatne i 
smacznie i zdrowo przyrządzane (kuchnia li­
tewska) po cenie bardzo umiarkowanej od | 
godz 1-ej do 4-ej. Ogłasza się w celu do- j 
kompletowania stołujących do liczby 20. Co ,

znająca krawieeezyznę i wszelkie szycie na 
maszynie, lub w ręku, także gospodarstwo 
domowe, z rekomendacją, poszukuje.miejsca 
w Warszawie, lub na wsi.—Róg Królewskiej 
r Newozielnej Nr 35, Stróż wskaże.

 n—22522— 2-2

czwartek i niedzielę kołduny na porcje, 
a oprócz tego w niedzielę ruskie pierogi. 
Chmielna Nr 28, mieszk. 6, na dole.

d22721—1—8

V i 'V 1 VI V U IX Cl> ZCLJ'^61(11 OCV 1 1U IZ
innego podobnego rodzaju. Jako piszący do­
brze i ładnie po polsku, rosyjsku i nie­
miecku. przyjmuje także do przepisywania 
w tych językach. Łaskawe oferty pod lit. 
M. W. uprasza się składać w Redakcji Kur­
iera Warszawskiego, lub w składzie Kape­
luszy na rogu ulic Nalewki i S-to Jerskiej 
w bramie na 1-m piętrze.

d—22689—1—3

2,200 rs.,
są do ulokowania na 1-szy numer hypoteki. 
po towarzystwie. Wiadomość od godziny 9 
do 3 po południu. Leszno Nr 5, mieszkania 2. 

d1—2—22703—

Fabryka Bombonierek. papie­
rów pod Torty

oraz

Zakład Litograficzny 
K THIES, 

33. Elektoralna 33.
Poleca się z znacznym wyborem Bombonie­

rek pierwszorzędnych fabryk zagranicznych i 
krajowego wyrobu mogącym zadowolnić naj- 
kapryśniejsze wymagania.

ul—10—22694—

w 'Warszawie, na korzystnych warunkach 
óraż majątek ziemski w Królestwie, wszelkie 

,‘ącza się. Wiadomość, Le­
szno Nr 70, mieszkania 16, od 12-ej do 2-ej 

’ ‘ dI—3—22727—

słomianki w owe 
<>«B ©BO

polecają w wielkim wyborze

F. WIERZBICKI i S-ka, 
róg Wierzbowej i Trębackiej 

d—227'

Salopę na lisach jedwabiem krytą, z kołnie­
rzem tumakowym i mufką, bardzo mało uży­
wane, oraz szal francuzki i kapelusz aksa­
mitny bordo.—Wiadomość przy ulicy Bielań­
skiej w hotelu Paryzkim, u szwajcara.

d22723—1—3

karczki damskie, kapy i negliż oraz przyjmu­
ją się roboty do haftu, znaczenia i zamó­
wienia na wyprawy. Jest do zbycia garni­
tur tumakowy mało używany. Uliea Wil­
cza Nr 12. Stróż wskaże.

której zadaniem beelzie zadowointe wszeisie wymagania ezanownycn uam; przez
GŁÓWNYM ZAKŁADZIE NAUKI KROJU K. GŁODZIŃSKIEGO

„ T,............................................................................................................ -_____ _ - — „ J ...................... . I X^ffS0>/
osobistym kierunkiem autora najnowszej i najpraktyczniejszej, metody w 4 i 5 edycji. Cena metody z 37 tablicami 3- J? ru* irnUje
Si kopiejek 50, linijka nowego wynalazku autora metody, ułatwiająca wielce naukę, wszelkich fasonów, rubli 1 kopiejek 50. UCZENNICE _przyj^^

I I ii il j II w f jr 
w bardzo dobrym stanie, patentowa e • 
bryki, nabyto w składzie p- *?r, ąo»Prf 
450 rs. w roku przeszłym, dziś “ jot" 
dania za 200 rs. Ulica hr. Kotz®'”' 
Tenilera Nr 10, mieszkania 2.
T'1- 3

Potrzebną jest

PANNA
do szycia na maszynie; druga do odrabia­
nia dziurek w bieliznie. — Śliska Nr 4^'6, 
mieszkania 2. d—22610— 2—3

MELODIKON
fabryki Paryskiej ,,Alexandre pere et Fils“ 
czysto dębowy jest do. sprzedania za umiar­
kowaną cenę. Widzieć go można każdo- 
dziennie od godziny 11-tej rano do godziny 
6-tej wieczorem, ulica Ordynacka Nr 6 (no­
wy) dom P. A. Parysa, w mieszkaniu pod 
Nr 2-gim na 1- piętrze,

ul—3—22733—

W każdy Poniedziałek jestem w Katowicach’ 
w Hotelu Welta (Heckel), 

dla porady cierpiących na zęby. 
Specjalny lekarz chorób zębowych i ust

Dr med. HUPPERT 
Z BYTOMIA G. S.

w Wiedniu aprobowany Dentysta, lekarz praktyczny etc.
P—22773-1-12 __

LANDO,
rozkładane, z pierwszorzędnej 
wie nowe, jest do sprzedania. W *•_ 
pana Ludagowskiego w zabudowania 
sztatów artylerii (arsenale). - „ > 3 1 1 opj59^>'z

WITO TAMO!
Płótna, weby, Chustki do nosa. Okrycia je­
sienne, Szlafroczki i Spódnice filcowe, Koł­
nierzyki i Kokardy damskie, Gorsety, koszule, 
Bielizna stołowa, Barchany. Flanele i t. p., 
w Magazynie J. Kaczkowskiej. — Marszał- 
kowska Nr 38,______ r—22785— 1—6

Potrzebną jest

Osoba młoda
posiadająca nauki klasyczne, wyższą muzykę, 

' poszukuje miejsca na wieś. — Uliea Freta
Wązka Nr 28, w oficynie, drugie piętro, od 
godz. 11 do 5. ~ d—22596-2-5

jest potrzebny do jednej z Fabryk na pro-, 
wincji, na stałą służbę. Świadectwa znajo­
mości fachu, oraz prowadzenia się są wyma­
galne. — Bliższa wiadomość: ulica Mokotow­
ska Nr 6, pierwsze piętro, na prawo, do go­
dziny 9 rano. n—22440— 3—3

I>0 Fabryki Goździ i Drutu potrzebny jest

MAJSTER.
Tteflektanci zechcą się zgłaszać na ulicę Mo­
kotowską Nr 6, pierwsze piętro, na prawo, 
do godziny 9 rano., d—22441— 3—3

Do Zakładu Zegarmistrzowskiego Piotra 
Smalec potrzebni są:

MAMKA
‘młoda, wiejska, ze świeżym pokarmem, bez 
długu. — Uilica Clodna Nr 12, u Akuszerki 
A. W._________ n-22788- 1—1

MAGLE
z powodu nagłego wyjazdu, są do sprzedania 
za przystępną cenę. Nowolipie^Nr 36.

ni—3-22661-

Buchhalter
i KORESPONDENT niemiecki, Polak, 
poszukuje zaraz, lub później miejsca. Oferty 
pad Adresem J. U. 3085. Rudolf Mosse, 
BerHn, d-22774— 1—1

Okrycia Damskie
w najświeższych fasonach, po bardzo przy­
stępnej cenie, są do sprzedania. Ulica ’Ro­
dowa Nr 10, mieszkania 18, w podwórzu, 
stróż wskaże.1 nl—3^-227^0—

Jest do sprzedania bez pośrednictwa osób 
trzecich

-W I E
położona w gubernji Warszawskiej, o 3 wior­
sty od miasta powiatowego Grójca i mająca 
rozległości 25 włók. Bliższe szczegóły: Be­
dnarska Nr 17, mieszkania Nr 10, od godzi- 
ny 3-ej do 5-ej,________ni—3—22756—

Do sprzedania

Szkoła Żeńska
Marji Pelgrin, przy ulicy Chmielnej pod Nr 
35, przyjmuje uczennice na dogodnych wa- 
runkaeh. ni—6—22718—

Piwowar,
zaopatrzony w dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca. Ofęrty uprasza się składać przy uli­
cy Kruczej Nr 21. mieszkania 16.

d-22738- 1-3

Skład W^li i Drzewa
do odstąpienia lub oddania w zarząd za 
kaucją. Wiadomość ulica Mostowa Nr 3.

Dl -3—22716—

wierzchowy ogier, dobrze ujeżd**”’^ jjPh 
gniadej maści, jest do sprzedania , 
Widzieć można codziennie w 
okręgu wojennego na Saskim P)aC ’ 
wach u. 1—3 —226/-"'

ZAWIADOMIENIE



ni

Noionv
^hznef na,lLrzeką fpławną, w bliskości dr 
*łók obejmujący ogólnej powierzchni 49 
”adrzep,ej żaduych służebności, w tein lak 
F^enn/11^0*1 włók 20, gruntu ornego w % 
(“"'ego "°J,a % żytniego włók 19, lasu ópa- 
•i- Blijg0^ bÓ, do sprzedania z wolnej rę- 
frzy uijle szczegóły udzieli Zaleski geometra, 

lcy Aleksandra Nr 4 zamieszkały.
2—3 —22471—d"

„Ół100 macior
*°ko ’ zdrowych, do chowu, w wełnie wy- 
J??**aan-la*ne’ P° lat przeważnie, do 

w Rokotowie pod Sochaczewem, 
mdomośćw Administracji na miejscu. 

p2—3—22463—

W ażne
?0'a PP. Piwowarów.

!‘.'r^iemyd^:lLa.wiel!ia zaraz, w Brześciu Li* 
bardzo v*. rowar, kompletnie urządzony, na
* St>aj®rzystnych warunkach.—Wiadomość 
Kr 14 jZle Towarów Ernesta Biihm, Nalewki

p. Kaszera. o—22000— 4-4

Sklep stałej wyprzedaży 
orpaczewskiego, Trębacka 4. 

M Uh ta,»ienia, wyprzedaj e: 
ciywan»rania męskie i damskie, mało 
>a kaw’ We wszelkich składowych częściach
• 2) 0zŁP°r? roku-
.lak dy»°°y mieszkań i naczynia domowe 
2e8arv ■ ny> serwisy, lustra, porcelanę, szkła 

y ‘wszelkiego rodzaju starożytności 
___ 5—0 —21474—n

Sery Śmietankowe
fllllt, IL 2aj I.'Ud — na cegiełki po 18 kop. za 
cki“ zrzedaje skład „Grigotowicz i Rudni- 

’ batorska Nr 25.
6—6 —21429-p

Do sprzedania

_ Garnitur Mebli
z Zzeźh fotelikową robotą, szabowany, 
i* dr»?’ kryty atłasem.—Wiadomość u stró- 
fEldsr??\ Przy u>icy Długiej pod Nr 23, 

d3—3—22268—

.jxTortDBoyaux
Bieżąwodny środek wytąoienis 

Szcznrżw, Myszy i t. p.
Nagroda na Wystawie 

1878 roku.
?3GUERARD<feG‘®

17 Passage de rElysóc- 
d.es-Be*ux-Ait 

w Paryżu.
1 Syn jaw‘e> u Dp- M. F. Galie, Ludw. Spiess

drogistów, i Ziemińskiego aptekarza.

. -17937-8-0—_______________

,est do sprzedania
1. p t'“ wyjazdu:

Jtepian Drezdeński Rbnisch'a, prawie
2 j. a r\600.
3. rr'V|,z i Kareta mało używane.1

z Vn.a'e,a Palisandrowa.
’łb#M. "Palnik marmurowy, kredens i stół 
Ja 18 n’ ?arnitur mebli pąsowych, porcelana 
łjyti. 8^’ nieużywana. Adres: Chmielna 23, 
^•^yŁjjtro, miesz. 5. d2—3—22531—

...Barto korzystne!
1 krew’ R9rzedania— Kolonja z inwentarzem 
. 2. ó^cją.
s’’ieCa .P. z farbami malarskiemi, Naftą, 

3. i “J1 i Mydłem na pryncypalnęj ulicy.
Starań - jest pożyczka rs. 450 za dobrą 

hia Ń*d’®ość Stare-Mia sto Nr 40, tnieszka- 
F° BoRj do 10-ej z rana i od 3-ej do 5-ej

‘"fadinu każdodziennie.
--------- d2—3—22425—

X u £a 21
ura?k’ mało używana, na jednego lub

N „a Przystępną cenę, przy ulicy 
klPj-ra 9 nowy, wiadomość u stangreta 

------------ 22464—_________________ 
_ Jest do sprzedania

..„Skład Węgli,
» ’Mć « m .Pfacem w każdym czasie. Wia- 
“?*y 4n m‘ejscu. Ulica Nowolipie Nr 2431, 

i-yLyprost bazaru. „2—3-22468— 
do sprzedania bardzo tanio

Juro taste
St.L^ęlu^ym kołnierzem. Wiadomość

Me. J boczcie, mieszkania Nr 20, na 
d2—3—22508—

Magazyn Konfekcji i Okryć damskich
JU L .TANA I ’ENIv A L I.

Senatorska 4, na 1-m piętrze,
otrzymawszy najświeższe Modele Paryzkie tak na sezon jesienny jak i zimowy, zaopatrzywszy się 
oraz w wielki wybór Płaszczyków, Waterproffs, Paletot ów i wszelkiego rodzaju Okryć, 
począwszy od cen najtańszych, bo od 15 rs. do więcej eleganckich i najwykwintniejszych, a zawsze 
w umiarkowanych cenach—z takowemi ma honor polecić się. p—22461—2—3

AV arsztat 
obszerny dla stolarza, blacharza, tokarza, 
lub na inny odpowiedni zakład, jost do wyna- 
cia od 1-go Października r. b. przy ulicy 
Żelaznej Nr 20D 1117M, drugi dom od ulicy 
Prostej, do tego może być odpowiednie mie­
szkanie prywatne i plac "ogrodzony, zamyka­
ny, na skład drzewa.—Wiadomość u stróża. 
_______________________ ni—1—22780—

Specjalna Fabryka 
Fasonów Gredelinowych 

egzystująca od 1857 roku, pod firma 

Blurt 6 REINECKE DltjaKrS, 
zawiadamia, że na sezon obecny, zaopatrzo­
ną została, w najświeższe Modele Fasonów 
grodelinowych damskich, zagranicznych, ró­
wnież wielki wybór Fasonów własnego wy­
robu, w podług wzorów zagranicznych, które 
jako specjalność w tym zawodzie, Szanownej 
Publiczności poleca. dI—6—22771—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

SŁ PUDER W PŁYNIE K?
Dowodem jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów eudzęj 

własności, do podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
pod różnemi wymyślonemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dziełem uniwersalnym 
z wyrobów toaletowej chemji. Wszystkie te i owe Eau de rose, de lys, perles, są ni- 
czem więcej jak tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
się, nie zsypuje się z twarzy, a najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy­
pek, nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
ten czas, gdy jest prawdziwym, lub nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem w pięciu kolorach i w pięciu 
ęzykach, z fabryczna marką i podpisem właściciela

DOBRZAŃSKIEGO,
Główny skład pudru w płynie, w jego perlumerji ulica Wierzbowa, hotel An­

gielski, w Warszawie. » 17678—9—12

ROB B0YVEAU LArrEtiTEPR
(Syrop Boyveau Laffecteur).

Upoważniony we Frańcyi, Belgii, Austryl i Rossyi,
RĘKOJMIE PRAWDZIWOŚCI DAJE TYLKO PODPIS Dr G1RAUDEAU de SAINT-GERVAIS.

Jest to syrop składu czysto roślinnego, którego sku- 1
teczność znana od wieku fi 778). - Używa go się podług przepisu doktorów I 
w chorobach pochodzących z zakażenia krwi lub z humorów.

> Slcład. G-Jd’wna.y -w lali ca 33.1cłxer, 12
W ROSSYI WZ WSZYSTKICH AFTXKACH. _________

■■MM■BSHMIbitaEaMKaU—I.MeWnUUWMIMIilll lilii!'iw
Do sprzedania

ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY­
PADANIE Wł/OSÓW;

w Paryżu u Chemika Desslauriers. 
Skład główny i jedyny na 
Warszawę i Królestwo

u ALEKSANDRA KOCHA,
Nowosenatorska nr 4 

Zażądać należy na opakowaniu podpi- 
su Deslauriers i stempla w kolorze 

niebieskim rządu francuskiego.
Cena za Słoik rs. i. k

D-l 1735-17-25

w gub. radomskiej pomiędzy rzekami Pilicą 
i Wisłą, w' glebie pszennej położony . powie­
rzchni włók m. n. p 21 mający, dobrze zabudo­
wany i w odpowiedni inwentarz zaopatrzony.

Bliższa wiadomość przy ulicy Wspólnej Nr 
18, lokalu 14, na 1 piętrze w oficynie.

2—3 —22436—d

sa pokoje dla osób potrzebujących odbyć sła­
bość. Bracka Nr 6. M>-- 50-20486-d

Dwa Domki drewniane,
obórka, z chlewkami i dwa place: 1) 9,002, 
2) 16,762 łokci  przy kolei Obwodowej’ 
zdatne na fabryki, składy, ogrody warzywne 
i t. p., za przystępną cenę do sprzedania 
lub wydzierżawienia.—Wiadomość: Krakow- 
skie-Przedtnieście Nr 36, mieszk. 22, zrana 
do godz. 10, po południu od 2 do 4.

d-22528 - 2-3

Są do sprzedania:
2 Fotele i 6 Krzeseł mahoniowych, świeżo- 

krytych, za rs. 28; stary Kredens podwójny, 
jesionowy, za rs. 15; Żyrandol bronzowy, za 
rs. 12.—Ulica Bracka Nr 7, na 1-m piętrze, 
mieszkania Nr 6. d—22428— 2—2

Wiadomość u pana Olszewskiego, vis-a-vis 
Kopernika Nr 4.d2—3—22502—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­

nych zasadach handlu.

Choroby iiastórne głowy i wypadanie 
włosów leczy 

Pomada Deslauriers.

Fortepian
za rs. 180, krótki, do "sprzedania, u Jubilera, 
Piwna 11 nowy.i>2— 3—22499—

Z powodu interesu familijnego, jest do 
sprzedania dobrze procentujący

„Pralnia Najnowsza" 
potrzebnie 6 dobrych Prasowaczek, jako- 
też przyjmuje koszule męzkie po kop. 12’/2, 
mankiety po kop. 4 i kołnierzyki po kop. 21/-, 
gładką bieliznę po bardzo umiarkowanej cenie. 
Bielizna wykonywa się w bardzo prędkim 
czasie.—Ulica Piękna Nr 23. „w Grand hótel 
de Varsovie“. p—22390— 2—3

Do sprzedania

FORTEPIAN 
nowy. Wiadomomośe w szkole Junkierskiej 
u stróża, przy ulicy Senatorskiej.

cl—3-22744—

Meble
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania za zni­
żoną cenę półtora garnituru używanych me­
bli zielonym jdiszem krytych, 3 lustra; 1 kon­
sola z piata marmurową, 6 obrazow o’ejnych 
w złoconych ramach i 2 szeslongi. Wiado­
mość: Krakowskie-Przedmieście Nr 79, na 1 
piętrze od frontu 3—3 —22482—n

Do sprzedania:
«s) Fortepian z fabryki Holera 
i o 7 oktawach, z całym blatem 
Az i z 4-ma szjrrejcami, dwa Ze- 

gary antique, jeden z cza­
sów Ludwikd. XIV, 2 z czasów Napoleonidów; 
dwie patery marmurowe, Wolter z kości 
słoniowej, dwie kandelabry, każda na 4 
świec, Komódka antique, umyivalka, 
stół przed kanapę, stolik do kart, kosz 
podróżny i 10 łokci koronki czarne;.—Wia­
domość; Marszałkowska Nr 38, mieszkania 
Nr 2, parter.

'Wskuteli zwinięoiaa interesu "jest "" 

do odstąpienia 
hurtem lub częściowo, całkowity remanent 
Pracowni Ubrań Dziecinnych, przy ulicy 
Królewskiej Nr 13, a mianowicie: Su­
kienki wełniane i ubrania dla chłopczyków, 
resztki materjałów na ubrania i garnitury, 
maszyna Singers, prawie nowa, stół do kra­
jania, lalki druciane do upinauia i t. p.

pl—2—22782—

potrzebna jest na miesięcy trzy, na warun 
kach korzystnych, ewikcja na gruncie przed­
stawi się,' adres w Kiosku w Ogrodzie Kra­
sińskich. d2— 3 —22481—

Niszczy 
prędko

ŁUPIEŻ
i wszelkie dole­

gliwości na- 
skórne głowy,

id

ZAKŁAD 
Tapieersko-Dekoracyjny 
Ud. Lewandowskiego, 

10. Elektoralna 10. 
posiada znaczny wybór Mebli gotowych naj­
świeższych fasonów, jakoto: mebli orzecho­
wych, mahoniowych, półfotelikowyeh, medai- 
jonowych całych krytych, sofy paryskie, o- 
tomanki, sześlągi skórą kryte itp., przyjmuje 
wszelkie obstalunki w zakresTapicerstwa wcho­
dzące, wykonywa na czas oznaczony z naj­
większą dokładnością pocenach umiarkowa­
nych; tamże są do sprzedania 4 biura dę­
bowe o 9 szufladach po rs. 60.

L. Lewandowski,
10. Elektoralna 10.

1—3 —22569—d

Rs. 15,000 
potrzeba na 1 numer hypoteki domu muro­
wanego w Warszawie na 8%. Wiadomość 
w kancelarii rejenta Kozakowskiego w gma­
chu sądu okręgowego warszawskiego. 
_____________________ 1-1 —22658-p 

Niżej podpisany zawiadamia, iż 

zabrania się polować 
we wsi Kosiajew, okręgu Błońskim, gubernji 
W arszawskiej, a to pod utratą broni, psa i 
zabitej zwierzyny.

Bolesław Sroczyński. 
u22769—1—3 

Dwie kołyski eleganckie 
metalowe, bujane na osi, jedna biała z szafi- 
rowem, druga malowana złocono, i bardzo 
praktyczna ławka szkolna, zupełnie nowa, do 
sprzedania.—Wiadomość u stróża, ul. Czysta 
Nr 2. ____________522722—1 -i

Właścicielka Magazynu
Mód Teresa Grodzicka wyjechała za grani­
cę w eelu zaopatrzenia .magazynu swego 
w najświeższe kapelusze, fasony, pióra, kwia­
ty, na sezon zimowy.

Freta-Szeroka Nr 6.
•22717—1—3

Poszukuje się kap
domu w Warszawie lub majątku w Króle­
stwie na dogodnych.warunkach, bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Wiadomość Króla- 
wska Nr 2, u Intendenta między 11-tą a 12-tą 
w południe.____________ pl—3—22728—

—M E B L E
i sprzęty kuchenne do sprzedania, ulica Le­
szno Nr 47, na 3-em piętrze.

o3 -3-22470-



IV

Jest do wynajęcia

Są do nabycia

sa-

'■ t—3 -22699-p I ________ __
V Iżiukafui kuriera 41arsiav. iłrieęo.-— PJac Teatralny hr 473 (nowy 5), j),03B0Jt(iH0 HettaypoK)

kryty, za bardzo przy stę- 
Chmielna Nr 52, mieszka- 

ol—3—22697—

Dla osoby miłującej porządek i pojmującej 
znaczenie zdrowego pożywienia, jest do od­
stąpienia

lub pomieszczenie dla osoby płci żeńskiej, 
chodzącej do jakiego zajęcia. — Wiadomość 
w kiosku przy Koperniku. i>1—2—22787_

z eleganckiem wejściem, od frontu, od 1-go 
Października.—Długa Nr 28. d!—2—22765—

na parterze, pokój obszerny, przedpokój, ku­
chnia, wysokie, z piwnicą.

Na 2-m piętrze 2 -ok,oje, schowanko, ku­
chnia, piwnica za rs. 90, do Ś-go Jana, na 
kwartał rs. 30. Dobra Nr 8, w dół od Ko­
pernika, Oboźną, lub Ordynacką, Tamka.

pi-3-22775- ‘

z meblami, z oddzielnem wejściem, każdego 
czasu jest do wynajęcia, przy ulicy Senator­
skiej Nr 16. Stróż wskaże. Dl—3—22791—

ze stołowaniem, w blizkości ogrodu Saskiego 
i ulicy Marszałkowskiej. Uprasza się o zo­
stawienie adresu w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. A. B. Nr 3.

______________ cl—3-22784—

z
wędlin, mydła i świec, w

do najęcia w każdym czasie, przy porządnej 
rodzinie dla kobiety. — Hoża Nr 12 lit. A, 
mieszkania Nr 15. ol—2—22766—

Akuszerka O. G. 
przyjmuje osoby spodziewające się. słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę..— Ulica Szpi­
talna Nr 2, mieszk. 14." d—22758—■ 1—4

z kuchnią, przy familji, albo pokój dla ka­
walera; tamże jest dla jednej osoby miejsce. 
Grzybowska Nr 10. mieszkania Nr 13.

Dl-1-22777—

nal-m piętrze: dwa pokoje, przedpokój, ku­
chnia, drwaka, piwnica, góra, do wynajęcia 
od 1 Października r. b. przy ul. Szczyglej Nr 6 

—22536—d

kawalerski, do najęcia, na 2-eni piętrze od 
frontu, z osobnem wejściem, samowarem, 
meblami lub bez. — Wiadomość: Mostowa 
Nr 16. Stróż wskaże. pl—3—22767—

Nabywam
Kwity Lombardowy 

tamże jest rs. 100 do wypożyczenia, 
tulna Nr 4, 1-sze piętro, mieszkania •>.

pl—_____________ '

U Akuszerki J. K.
Osoby spodziewające się słabości, lub też 

i przyjeżdżające na dłuższy czas, mogą mieć 
mieszkanie z usługą, za cenę umiarkowaną. 
Tamże jest Mamka młoda, że świeżym po­
karmem.—Ulica Wilcza Nr 18, mieszk. 11.

 d—22466— 2—3

Trzy Pokoje
i kuchnia, za rs. 300 i obszerna 
Stajnia za rs. 150, która może być prze­
robioną na lokal pod Magle i t. p., są do 
wynajęcia od 1 Października r. b.—Chmielna 
Nr 10. n—22391— 3-3

Akuszerka M. F.
Przyjmuje Osoby spodziewające się słabości, 
za umiarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie 
troskliwą opiekę. — Stare-Miasto Nr 21, dru- 
gie piętro, od Irontii. p—15986—25—0

duży, z meblami, usługą, opalem * 
n'in i samowarem zaraz, można ^a‘i‘iC-jj419, 
pian osobno wynająć. Uliea Zielna N*'■ p 
Nr mieszkania 10. 1—3 —2271^^

piętrze, za 500 rs. 
Prostej Nr 20e.

Dwa Lokale:
l-o i 2-u pokojowe, odświeżone, w ‘ 
czasie do wynajęcia. — Twarda Nr 30-POKOJ 

kawalera, z usługą, opałem z meblami 
bez takowych, do wynajęcia od kwarta-

JCj _L—’ -J_ I-Cj j
futro, palto aksamitne, koronki, talerze 
ekie, dywaniki. Wiadomość Królewska, 2 
piętro, Nr 4, mieszkania 6.

ol—1—22657—

-LU XX XX O1.
Trzy pokoje i kuchnia na 1 pię<rz®>.Portal- 
Freta Nr 46, płacony dotąd rs. 75 k* ns3 
nie, jest do odnajęcia od 8 paździertiH'*1 
kwartały za rs. 60 kwartalnie. Wian 
na miejscu od 10 do 1 i od 3 do 6.

1-3 -22683^>'

"^iktuałowy wraz z dystrybucją 
kaniem pomiędzy fabrykami; 1 
Grzybowska Nr 48, w sklepie.

1 -3 —22702P.

Zaraz do wynajęcia

Sala o trzech oknach 
z balkonem i 4 pokoje ze wszystkiemi do- 
godnościami, ną 2-giem i.lętzz., ™ Ć22 
rocznie.—Róg Żelaznej i Prostej Nr 20e.

 d2—6—22566—

Są do sprzedania różne rzeczy

Garderoby damskiej
Suknie: aksamitna, jedwabna, czarna, różo­
wa morantique, palto aksamitne, kapelusz, i 
inne rzeczy. —Wiadomość przy ulicy Leszno 
Nr 56, w oficynie na 1-in piętrze, od godz. 
11 do 3. 1—3 -22693—d

Mieszkanie
do wynajęcia od 1 października r. b.: - -pio* 
pokoje z osobnem wejściem, ładnie tt®’ ^ 
wane, mogą być z całodziennem życiem, I 
niem i usługą, przy porządnej, . bez .„i,,, 
familji, dla zamożniejszej pojedynczej y 
Wiadomość ulica Hoża Nr 4, mieszka1’1 
5—6, w oficynie na dole, drugi dom od I ■' 
św. Aleksandra 3—3 —22226-^»*x

Fortepian
do sprzedania-. Wiadomość w Handlu Win, 
Freta* ązka Nr 27,n 1—2—22679—

duży, ciepły, suchy, z obszerną kuchnią, wo­
dociągiem, zlewem—na 1 piętrze, ulica Mo' 
katowska Nr 6. jest do wynajęcia od 1 
października, na żądanie może być umeblo­
wany. Wiadomość na 1 piętrze od 9 do 12.

2—2 —2°547—d

przy familji, z meblami, usługą i wiktem, 
lub bez takowych, za umiarkowaną cenę, do 
wynajęcia. — Wiadomość: Krucza Nr 5, na 
2-em piętrze.—Tamże przyjmuje się przepi­
sywania w polskim i niemieckim języku, oraz 
podejmuje się buchhalter prowadzenia 
ksiąg handlowych i korresponden- 
cyj w godzinach wieczornych.

'Dl—2—22776—

ua parterze od frontu z oddzielnym przed­
pokojem Inb kuchnią, z osobnem wejściem i 
opałem, może być z meblami, samowarem i 
usługą lub bez; cena bardzo przystępna. 
Mariańska ?r 11, mieszk Nr 4, tamże może 
zna leże-pomieszczenie przy familji przyzwoita 
osoba płei żeńskiej, z całodziennem utrzyma­
niem lub bez. 1 - ’

Jeden lub dwa pokoje 
umeblowane, z usługą, do wynajęcia. Kra- 
kowskie-Przedmieście 38, mieszkania 3 Tam­
że kredens orzechowy do sprzedania.

1—3 -22701-

Kilka Lokali
większych i mniejszych, z zlewem i 
■wodociągiem, jest do wynajęcia od 8 Paź­
dziernika r. b., przy ulicy Hożej Nr 11, 
parę domów tylko od Placu Ś-go Aleksandra.

1.4—15—22401—

Jest do sprzedania

KOŁNIERZ
mufka i dwie skórki sobolowe. Nowy-Świat Nr 
41, 1-sze piętro._____ ni—3—22652—

HI I EMZJilXJ BS
z trzech pokoi, razem lub pojedynczo, z u- 
sługą, a na żądanie i ze stołem gospodar­
skim, jest do wynajęcia za umiarkowaną 
cenę, bd 1-go Października. — Wiadomość 
w mleczarni, Aleja Jerozolimska Nr 22.

Dl—3—22726-

Nagrody rs. 50;
Dnia 24 września, przechodząc z
p. Reichla, Teatralnym placem do nlilp‘or’t' 
nu p. Makowskiego, zgubioną został a 1 
monetka, w której się znajdowało 1 , 
trzy papierki po rs. 25 i kilka assyg”‘ 
bnych, próbki kaszmiru i medalik. Łattana' 
znalazca zeehce zgłosić się po naznaczo^ j 
grode w aleje Jerozolimskie Nr 38, ”””

3—3 -22485^-—^'

Nagrody rs. 2.
W sobotę d. 25 przechodząc ulicą. - 

szałkowską i Alejami Jerozolimskich* 
biony został parasol jedwabny z 1101 a|c» 
podszewką, angielskiej mechaniki, nnaod' 
wyrżnięto litery B. N.; łaskawy znalaż^gu^i 
dać raczy Aleja Jerozolimska Nr li-"'" 
wskaże. d22734

1 lub 2 Pokoje
* l itrA ’ 

na 1-m piętrze umeblowane. z u jj-p1 
samowarem, i oddzielnem wejściem,. °a jjpkl 
Października r. b. do wynajęcia. No"' 'j. 
Nr 6 (gdzie Hotel du Nord) mieszkania 

1.3-3-22267-^-'

Jest do odstąpienia

Chambres garnies.
Ulica Chmielna Nr 3. d1—6— 22754—

Salonik umeblowany
jest zaraz do wynajęcia dla guwernantki lub 
innej damy przyzwoitej. Chmielna 28; miesz­
kania 9. Zgłaszać się można w środę i 
czwartek od 10 do 12 rano.

1-1 —22673-D

na dole, z których jeden przeforsztowany na 
pokoik i kuchenkę.—Nowo-Senatorska Nr 5, 
Hotel Litewski, wiadomość w zakładzie ka­
ret.—Tamże jest do sprzedania Klacz arab­
ska wierzchowa, zdatna do zaprzęgu i do 
źrebiąt.Dl—3—22753—

Do wydzierżawienia

POLOWANIE
W majątku większym, położonym o milę od 
drugiej stacji kolei Terespójskiej. Wiado­
mość w hotelu. Europejskim Nr 220.

' Dl—3—22682—

Z powodu wyjazdu

MIESZKANIE
do wynajęcia każdego czasu, na parterze, 
2 duże pokoje z przedpokojem, kuchnią i pi­
wnicą, za rs. 160 rocznie. — Chmielna 
Nr 53/1550a. d-1—1—22729—

Mieszkanie
zaraz do wynajęcia, Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 20, mieszkania Nr 7. Wiadomość u 
właścicielki. d2—3—22518—

Do uajęeia od 1 października r. b.

Jest do sprzedania 

FORTEPIAN 
zagraniczny. Wiadomość: Senatorska Nr 2, 
wejście przez owocarnię, 1-sze piętro od fron­

tu^ Nr mieśzk._4._____ni -3—22695—______
Za rs. 190 do sprzedania

^Fortepian 
zagraniczny, z blatem metalowym i szprejca- 
mi, z dobrym tonem. — Podwal Nr 38, na 
dole. d 1-2—22789—

Pokoje umeblowane,
z pościelą i usługą, są miesięcznie, w każdym 
czasie do wynajęcia, przy ulicy Miodowej 
pod Nrem 3/497a, w pałacu dawniej Dyzmań- 
skich.—Wiadomość u rządcy, ni—6—22737—

Do sprzedania

Narzędzia
i rożne Materje do wyrobu Kwiatów, o- 
raz 18 łokci ciężkiej materji jedwabnej 
(Lila) na suknię. Ul. Szkolna Nr 1, róg Świę­
tokrzyskiej, lok. Nr 3, na 1 piętrze od frontu. 
Zastać można od godz. 3 do 5 po południu. 
___________________ 1—3 —22700—d

Do sprzedania:
łPara młodych, lekkich, niedrogich i dobrze 
J wyjeżdżonych koni powozowych z uprzężą 
’lub bez takowej. Tamże jest do sprzedania 
prawie nowa kareta potrójna, piękny Faeton 

i na drągach i sanki petersburskie z fartu­
chem niedźwiedzim. Widzieć można Żórawia 
Nr 24, stangret Wojciech wskaże.

1—3 —22688-d
do sprzedania

Dwa Pokoje
frontowe,; ze wspólnym przedpokojem, od 1 
Października do wynajęcia, cena rs. 22.—Je­
den pokój ze wspólnym przedpokojem, z u- 
sługą, rs. 12.—Szpitalna Nr 3, schody fron- 
towe.—Wiadomość u stróża. d1—6—22736—

Do wynajęcia od 1-go Października

świeł*1' do wynajęcia, ze stołem i obsługą. — 
jerska Nr 22. stróż wskaże. t>3—3—-

wraz z dystrybucją, od lat 20 egzystują^|p. 
Wiadomość na miejscu, ulica Krucza N 
_________________ ' 1—3 —22687—.3^;
2 powodu nagłego wyjazdu jost dosprz®

SKLEP
‘ i mi5 
wiado"1

Jest

Angielski Garnitur Mebli,
białym kretonem 
pną cenę. Ulica 
nia 16._________

Akuszerka W. K.,
Nowolipie Nr 7, czwarty dom od ulicy Prze­
jazd, z bramy na lewo, parter, przyj­
muje osoby spodziewające się słabości, przy­
jezdne i tutejsze, za opłatą: w osobnym poko­
ju i z osobnem wejściem od rs. 15, 
w wspólnym od rs. 8 z umieszczeniem 
dziecka. d5—6—21826—

POKOIK
z osobnem wejściem, suchy, ciepły i 
widny, jest zaraz do wynajęcia, — Twarda 
Nr 10, mieszkania 18, w poprzecznej oficy­
nie, 2-gie piętro, przy schodach.

d-22455— 2—2

dla 
lub 
łu, ulica Szkolna Nr 1, tamże jest do sprze­
dania futro inęzkie tumaki, mało używane, 
kaftan damsk’ aksamitny z obłożeniem i 
mufką z nurków, i inne rzeczy damskie. 
Wiadomość u zarządzającego domem. 
__ ___________________ d2—3—22490—

Potrzebny jest

Lokal parterowy, 
na zakład fabryczny bez ognia, pary i nie­
przyjemnej woni, składający się z 2-ch, 3-ch 
lub 4-eh pokoi, z których jeden obszerny i 
wysoki— oraz Stajnia i Wozownia. Oferty 
można składać Marszałkowska Nr 19, mie­
szkania 4. r>2—3—22514—

wszelkiemi wygodami urządzone na p r|]ię 
wódek lub owoc 

bardzo pożądaną, w tej części miasta . i 
wiadomość w kiosku, róg Nowcgo-Sw*3 
Alei Jerozolimskiej. 2—3 —22545—

Do wynajęcia od Października *"• 

3 i 2 Pokoje 
z przedpokojami, kuchniami. 2.1 
nowo wyrestaurowane. Wirdomośe 
grodzka Nr 1._______ d4 —6—2089'
Z powodu słabości jest do sprzedania ?

Akuszerka P. Medalis
przyjmuje przyjezdne i tutejsze osoby dla 
odbycia słabości, w osobnym pokoju i z od­
dzielnym wejściem, za ,opłatą od rs. 15, 
wspólnym rs. 8 z umieszczeniem dziecka.— 
Ulica Bednarska Nr 18, trzeci dom od 
Krakowskiego-Przedmieścia. rl—3—22757—

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od 1-go 
Października

Dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, piwnica i góra, ze zle­
wem ) wodociągiem. — Ulica Wspólna Nr 4, 
pierwszy dom od placu Ś-go Aleksandra.— 
Wiadomość u stróża.d1—4—22740—

Do wynajęcia od l-go Października

Jeden Pokój
z kuchnią, za cenę przystępną. — Uliea Orla 
Nr 10/803.ni—1—22739—

POKOJ
T'lic^ do wynajęcia na dole, każdego cżasu.— 

Zielna Nr 7 A. stróż wskaże t>3—3—
Do wynajęsia od 1 października

^


